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Przesuniecia 
w dyplomacji 
№ kołach politycznych utrzymu- 

ją się wieści, że w niedługim czasie 

przejdzie na emeryturę dotychczaso- 
wy ambasador Rzplitej przy Waty- 
kanie Władysław Skrzyński. Na je- 

$o miejsce mą przejść z centrali o- 
becny wiceminister p. Szembek. 

Jako kandydatów na stanowisko 

podsekretarza stanu w M.S. Z. wy- 
mieniają obecnego ambasadora w 

Londynie p. Raczyńskiego, albo też 
posła naszego w. Bukareszcie p. Ar- 

a 1936 
Międzynarodowa Wystawa wzorów 
Technika — Rolnictwo 
Pokazy zwierząt hodowlanych 
Wielka wystawa budowlana 
Wystawa rzemieślnicza i liczne wystawy specjalne 

Wielki udział zagranicy 
ok. 100.000 m* terenu wystawowego 
W r. ub. zwiedziło Targi przeszło 160.000 osób 

Zniżki na kolejach 
Bezpłatny wstęp na Targi 
Udostępnione zwiedzanie Krółewca 
Tanie noclegi 
Tanie wycieczki po Prusach Wschodnich 

Mo uskutecznia przedstawiciel honorowy 
TTO, Wilno, Sadowa 8, tel. 10-57 

objął stanowisko - wiceministra, na 
ambasadora naszego w Londynie 
wysuwana jest kandydaturą p. Józe- 

ia Potackiego z centrali. 
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    ciszewskiego. Gdyby p. Raczyński || 
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A. PIASECKI 
S. A. KRAKÓW 

poleca na sezon letni: 

wyborowe karmelki w czekoladzie 
wykwintne mieszanki  karmelkowe 
karmelki słodowo — Śmietankowe 

karmelki mleczne, 

nadziewane i pełne 
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Przewaga po stronie powstańców 
Poselstwo hiszpańskie na Węgrzech poddało się rządowi w Burgos. Flota lewicy 
bombardowała Gibraltar. Wojska gen. Mollo przekroczyły góry Guadarama. 

POWSTAŃCY U WRÓT 
MADRYTU. 

LONDYN 1.8. Agencja Reutera 
donosi z Lizbony, że w ostatnich, 
dniach grupy powstańcze zbliżyły | 
się znacznie do Madrytu. Jedną ko- 
lumna powstańcza zajęła m. el Par- 
do, znajdujące się w odległości kil- 
kunastu kilometrów od Madrytu. 
Dwie inne kolumny znajdują się w 
odległości 30—35 klm. od stolicy 
hiszpańskiej. 

BADAJOZ ZDOBYTE, 

LIZBONA 1.8. Radjostacja w Te- 
tuanie donosi, iż wczoraj - 
niu oddziały powstańcze zajęły m. 
Badajoz. Wojska rządowe  coinęły 
się w kierunku granicy portugal- 
skiej. Grupa powstańcza posuwała 
się dalej naprzód i zajęła m. Villa 
Real, nawiązując kontakt z północ”   ną grupą powstańców. 

AS DIN NS CEA DRL I RAV TO POOR T OS | 

WALKI DOKOŁA MIEJSCOWOŚCI GUADALAJARA. 

  

Komuniści pobici pod Saragossą. 
TRANSPORTY POWIETRZNE (powstańców odpowiadały z wielką PARYŻ, 1.8. Z Hendaye donoszą, 
POWSTAŃCÓW Z MAROKKU  |energją. ontratakowało wównieżjże wojska rządowe podjęły kontr- 

DO HISZPANJI. BOMBARDOWA:* | iotnictwo. Krążownik „Jaime 1'' zo-|ofensywę na Oyarzun, atalkuje „mi- 
NIE CENTY I MELLILL stał uszkodzony. licja ludowa” na samochodach pan- 

CASABLANCA 1.8.  Korespon- Według ostatnich wiadomości |cernych. Z drugiej strony powstańcy 
dent P. A. T, donosi o następujących ; tenże krążownik zgłosił do powstań: |usiłują owładnąć miejscowościami 
szczegółach przebiegu walk w Ma- czej kwatery głównej chęć przejścia Passayes, San Sebastian lub Bilbao, 
rokku hiszpańskiem: 28 lipca dwa jna stronę powstańczą. Kwatera|celem uzyskania dostępu do morza, 
rządowe samoloty  bombardowały | główna postawiła jako warunek na-|niezbędnego z punktu widzenia za- 
miasto i port Mellila. Jest kilkuna- | tychmiastowe przekazanie dowódz-j opatrywania. 

stu zabitych i kilkudziesięciu ran* | twa pozostałym przy życiu oficerom MADRYT, 1.8. Na różnych fron- 
nych, z pośród ludności cywiłnej.|orąz aresztowanie obecnych dowód- tach odbywają się przygotowawcze 
Żadne objekty wojskowe ani porto” | ców krążownika. Dotychczas odpo- | działania wojenne. .W! Nawarze; por 
= nie gė R wiedzi niema. | wstańcy podjęli aa. posuwają 
ty zrzucały również proklamacje я się od Pampeluny na pėlnoc w kie- 
rządowe. AR opiszę i Et. runku Irun—San Sebastian. Natar- 

Rządowe krążowniki „Jaime 1* i ciešninie gibraltarskiej, celem nie- cie wojsk rządowych w kierunku 
„Cervanes” oraz torpedowiec „Chur x Saragossy zostało  powstrzymane. 
rucą” bombardowały dn. 27 i 28 lip-| dopuu z Maróbkudo Н ji „ Jedna kolumna poniosła ciężkie 
ca Ceutę, wystrzeliwszy około 500; 28 lipcą zatopion Sodai że 
pocisków różnego kalibru. Miesz- | kości Arzila trace łówieb „o 
kańcy uciekli w góry. Dotychczas: flot: dóweń pa 
sygnalizują 30 zabitych. Ilość PUT ZACZ? тап- , 
nych nieznana, 

straty i musiała się cofnąć. Obie 
strony organizują łączność i komuni- 
kację na swoich tyłach. Główne 
walki w Katalonji ogniskują się o- 
becnie jedynie dokoła Saragossy. 
Wojska rządowe nie zdołały utrzy- 
mać miejscowości Bujanaloz na po- 
graniczu Katalonji i Aragonu i cof- 
nęły się o 60 km. od Saragossy. Na 
Samosierra znajduje się główna ko- 
lumna gen. Mola. 

POSELSTWO HISZPANJI 

Baterje nadbrzeżne) Dwa samoloty z dziennikarzami 
jz Marokku francuskiego musiały; 
powrócić do miejsca odlotu, spowo- 

| du ostrzelania ich przez powstań- 
j sów. 

| W dalszym ciągu odbywają się 
intensywne transporty wojsk  po- 
,wstańczych do Hiszpanji drogą po* 

    
wietrzną. е 

> K NA WĘGRZECH PODDAŁO SIĘ 
| HISZPANIE BOMBARDOWALI RZĄDOWI NARODOWEMU. 
| GIBRALTAR. BUDAPESZT, 1.8. Poselstwo hisz- 

pańskie w Budapeszcie powiadomiło 
('Więgierską Aigencję Telegraficzną, że 
ichamgć d'affaires Hiszpanji w Buda- 
peszcie, don Carlos Arcos y Cuadra, 
przesłał do ministerstwa spraw zagr. 
w Madrycie telegram z zawiadomie- 
miem, iż oddaje poselstwo i konsulat 

CASABLANCA, 1.8, Podczas o0- 
strzeliwania miejscowości La Linea 
i Algeciras w dn. 29 lipca przez ilotę 
rządu madryckiego, kilkanaście po- 
cisków p. na skały miasta Gi- 
braltar, wybijając pewną ilość okien 
i raniąc lekko dwie osoby. Wojsko- 
wy komendant Gibraltaru, angielski 
admirał, udał się na cu w 
kierunku strzelającej eskadry i zażą” 
dał rozmowy z jej dowódcą. Gdy, 
jako dowódca, wystąpił bosman, aa 
mirał en pogo z nim orz 

i ostrzeg ynie, że jeżeli po- 
wtórzy się Ee iż pociski pa- 
daly na Gibraltar, to angielskie ba- 

S terje nadbrzeżne zbombardują es- 
ni narodowemi kadrę. ! 

| 
| 
i 

zycji rządu tymczasowego w Burgos. 

SUKCESY POWSTAŃCÓW. 
PARYŻ, 18.  Na.podstawie infor” 

macyj, zarówno agencyj telegraficz- 
mych, jak i kor: entów 
ólnych dzienników paryskich w 

i jmji, można wnosić, że w ciągu 
dnia wczorajszego położenie: po- 
wstaficów znacznie iło się, 

  
hiszpański w Budapeszcie do dyspo- ' 

„Parisr-Soir', w depeszy własnego 
korespondenta, z terenu wojsk po* 
wstańczych donosi, że wojskom tym 
udało się przekroczyć wąwóz Samo- 
sierry i wyjść na równinę, prowa- 
dzącą do Madrytu. Oddział płk. 
Eslameza, który przez 12 dni walczył 
© zdobycie tego przejścia, posunąw- 
szy się w tym czasie o 10 km., pozo- 
stawił obecnie za sobą niesłychanie 
trudne do zdobycia wąwozy i ma 
rzekomo nadzieję posunąć się obec- 
nie szybciej w kierunku Madrytu. 
Z drugiej strony, pierwsza ofensywa 
oddziałów dowych od strony Bar” 
celony na Saragossę, została odpar- 
ta z bardzo ciężkiemi stratami dla 
oddziałów barcelońskich. Bacrelona 
przygotowiuje podobno nową ofen- 
sywię, starając się okrążyć Saragossę 
z kilku stron. Na południu półwyspu 
Pirenejskiego wojska powstańcze 
podjęły również nową aikcję wzdłuż 
granicy portugalskiej i w tej chwili 
mają się toczyć walki o miasto Ba- 
dajoz. Na północy oddziały powstań- 
cze zostały od San Sebastian odpar- 
te i w tej chwili toczą się ponowne 
walki o miejscowość Oyarzun, po 
przez którą powstańcy próbują uzys- 

„kać dostęp do wybrzeża, od którego 
[są obecnie odcięci. W, każdym razie, 
ipo trzech i 4*ch dniach przegrupo- 
(wań obustronnych, od piątku wie- 
'czorem zaczęły się nowe operacje z 
obu stron na większą skalę, przytem 
większa inicjatywa zdaje się spoczy- 
wać narazie po stronie powstańców. 
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Drogi odbudowy potęgi Rzeszy | 
! Jak powstała i czem jest 

Pod znakiem umów z Niemcami Hiszpańska Legi 
Czy niema uderzającej i zgoła ja- najprzyjaźniejszych stosunkach. Wi 

skrawej rozbieżności między ciągłem obu wypadkach do tych korzyści o* 
nawiązywaniem styczności, rokowań słaniających dołączają się Niemcom: 
i umów z Niemcami, a ich rzeczywi” jeszcze także korzystne zamącenia 
stą polityką, nie liczącą się z żadne- spójni innych państw, jak było WSU” | 
mi umowami? Pytanie to nasuwa się tek umowy z Polską, a jak teraz jest; 
znowu bardzo natarczywie wobec 0- |znowu wskutek umowy z Austrją. 
statniego ożywienia działalności dy-| Natomiast istotne i rzetelne zna- 
plomatycznej w tym kierunku. Same czenie umów, zawieranych przez 
Niemcy zaskoczyły świat nieoczeki-, Trzecią Rzeszą, jest bardzo nikłe. 
'wanem raczej porozumieniem się po” Przedewszystkiem dlatego, że Niem- 
jednawczem z Austrją z 11-go lipca cy unikają w nich jakichkolwiek zo- 
rb. A ponieważ na naradzie angiel- bowiązań nowych i uchwytnych. W 
sko-francusko-belgijskiej w у- 
nie 23 lipca 1b. postanowiono dopro- 
wadzić zabiegi dyplomatyczne do 
zebrania się w jesieni narady wszyst- 
kich pięciu państw paktu reńskiego 
z r. 1925, iczyli z udziatem także 
Włoch i Niemiec. Ale jakichże wy* 
mików oczekuje się rzetelnie z tych 
narad i umów? 

Dwie prawdy wydają się nie- 
spornie ustalone w świetle nieprzer- 

|umowie z Polską powtórzyły jedynie 
zobowiązanie nieuciekania się do si- 
ły, które było już w układzie o po- 
stępowaniu  pojednawiczo - rozjem- 
czem w Locarmo i w Pakcie Kel- 
log$'a, ograniczając je, co gorsza, do 
dziesięciu lat, gdyż tam było ono 
przyjęte na stałe. Podobnie w umo- 
«wie z Austrją, zobowiązując się do 
zachowania jej samoistności, oraz 
niewichrzenia w jej obrębie powita” 
rzały tylko to, do czego były i przed- wanego doświadczenia  powojen- 

nego: tem zobowiązane. Pozatem zaś umio- 
1. wszelkie rokowania i umowy|Wwa nie przeszkadza Niemcom wo” 

gėle w działaniu sprzecznem w. jej 
zobowiązaniu. ь 

W. tym wzgiędzie niemałą war- 
tość mają dla całej Europy, doświad: 
czenia 2'/a-letniej umowy  poisko- 
miemieckiej z 26 stycznia 1934. Nie 

Niemiec, a szczególnie Trzeciej Rze- 
szy służą jedynie do osłanianią wła- 
ściwej działalności mniemiecikiej na 
rzecz odbudowania własnej potęgi, 
odwetu za straty wskutek iklęski wo- 
jennej, ponownego podjęcia pochodu 
zdobywczego, który nie powiódł się 
w roku 1914, 

2. wszelkie umowy z Niemcami 
są też same w sobie i przez się za- 
wodne, gdyż nie przeszkadzają one 
wcale działaniu Niemiec, sprzeczne- 
mu z duchem a czasemi z brzmie- 
miem um: „a oprócz tego trwają 
tylko do w gdy a uznają, 

że mogą z korzyścią dla siebie zer- Dłuższa obserwacja policji poli = wzi samowolnie i jedno” | cznej, zarządzona przez [ze 

AW 3 bezpieczefistwą dala bardzo mocne 
Znaczenie umów zawieranych podstawy do likwidacji ogniw  dzia- 

przez Trzecią Rzeszę, jest zazwyczaj jajności komunistycznej. ierdzo- 
tylko okolicznościowe. Umowa Z no bowiem, że działalność komuni- 
Polską z 26 stycznia 1934 była Niem-; stów nie ograniczała się jedynie do 
com potrzebna po wyjściu z Genewy | terenu Warszawy, ale również się 

i przystąpienie do niedozwolonych | gaj, swojemi nićmi na prowincję, a 
zbrojeń w wielkim: rozmiarze, na to, głównie do Lwowa, Wilna i Łodzi. 
by uśpić czujność Europy pokojem, V/ Warszawie przystąpiono do _ li- 
iż także bez Ligi Narodów można jwjdacji ośrodków pracy kultural- 
się obyć w drodze umów F nej komunistów, które rozlokowane 
mych, oraz iż mylne jest mniemanie 

jakoby Niemcy zbroiły się w celach  atinanunananaasasnotanansnst 067 
wojennych i zdobywczych, skoro 
wchodzą na tory przyjaźni z Polską, | DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 

OBRONY NARODOWEJ. chociaż stale uważano zamiary Nie-, 
miec w stronę Polski za najgroźniej- 
sze dla pokoju w najbliższym czasie. WNNNuMmeWNENaNASMINANH 
Podobnie umowa z Austrją z 11 lip- 

Wojna samozwańczych 

  

  

ca 1936 byla Niemcom potrzebna, 
po zamachu nadreńskim i skierowa- , 56 
miu przez rząd Wielkiej Brytanji do „biskupów 
rządu = szeregu ZYGA doty- , ° оо 

2 ównie niejasnych zamia- Do stolicy przybył z Ameryki je- 
rów wschodnich Trzeciej Rzeszy, na gęn z Lanois obecnych przywód- 

to, Z wywinąć się z konieczności ców t. zw. kościoła narodowego, p.' 
Franciszek Hodur, który rozbił jed- 
ność ikościelną naszych wychodźców 

w Stanach Zjednoczonych A. P., 

przyczyniając się w pewnym stopniu 
ich. Ponieważ 

rękojmi pokoju także na 
wschodzie wskazaniem, (że jak z 
Polską, tak i z Austrją są Niemcy w 

do w ienia 

Bi a tab 2 Vain "2 Fkań L: nie osłabła ma te: p 

i i iłki, ab - 

Hotel Europejski | gia cez ze Yet. ‘К 
dzy sekciarzami już się toczą walki, 

gdyż głównym przeciwnikiem Hodur 

ra jest inny Ir „kościoła na- 
rodowego" . Faron, który wważa 

hodurowców za swych klonkuren- 

tów, zwłaszcza w dziedzinie docho- 
dów, uzyskiwanych przy bezprawnie 

we LWOWIE plac Maryacki 4 
w samym centrum miasta 

Nowoczesny komfort. Pokoje z łazien- 
kami, bieżąca ciepła i zimna woda, 

udzielanych rozwodąch. (Kap) 

centralne ogrzewanie, obszerny hall. 

i Ceny umiarkowane. 
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KAROL LUDWIK KONINSKL 5 

Orka na ugorze 
Jana Wiktora 

pogrąża — bo jest ofiarą nie swej 
miłości do ziemi — ale swej niskiej. 
ordynarnej natury: okazuje się także 
ikłamcą i obłudnikiem (str. 130, 208). 

Jest kłamcą, bo pomawia swą 
żonę o romanis ze swoim bratem — 
(czy to ten jego przyrodni brat, czy 
jaki inny? miejasne!) — co autor zo- 
SĘ baz 2 

wydaje się być napewno nieprawdzi- 
wem: — a gdyby tak było, toby 
wprowadziło inny moment niż ten na 
którym autorowi zależy tj. moment 
stosunku do ziemi, e Środ 
przemożonej za gospoda: urodzo- 
nego rolnika, od gospodarki odsta- 
'wionego. Są słowem, w osobie Biela 
momenty przypadkowe, które kwe- 
stjonują jego zdatność do funkcji 

dlęcia, twarz mie włościańska, ale |symbolicznej, W e powieściopi- 

chamska. Biel nie wydaje się posta- |sarz wyznaczył, Ale to zastrzeżenie 

cią tragiczną, w = sensie, że jakiś! traci swą ważność, jeśli weźmiemy 
nieuchronny konflikt wartości go Biela jako postać konkretną, jako 

    

1 czytelnik nie przyjmuje jako 
okoliczności łagodzącej, że Biela 
wojna zepsuła, bo jak się na str. 198 
okazuje, już przed wojną był łotrem 
— sadystą, bo Tomala, jego brat 
przyrodni, całkiem inny z wojny 
wrócił — mo i dlatego nie, że autor 
tego motywu zdziczenia przez wojnę 
wcale nie rozprowadził — tak, że 
argument o wojnie niema siły prze” 
ikonywującej. — Do karczowanią roli 
nie potrzeba kobiety używać za 
szkapę dręczeną. Nie sądzę, żeby 
autor zdołał uzyskać dla Bielą sym* 
patję czytelnika, apolegytyzując go 
jako symibol biologicznej, odżywczej 
i zdobywczej pracy narodu — tem- 
bardziej, że już jego twarz sama 
(str. 56) to twarz człowieka — by-     

| powszechnej, 
ł siński Tadeusz, Rabinowicz Hersz,    

wyjaśnienia — ale co; 

przeszkodziła ona Niemcom w naj- 
bezwzględniejszem wynaradawianiu 
ludności polskiej w Rzeszy. Nie po” 
wstrzymała ich od wichrzeń spisko- 
wych na Górnym Śląsku, celem wy 
wołania w r. 1937 powstania i przy” 
łączenia do Niemiec. Nie złagodziła 
oną przeciwieństw dokoła Gdańska, 
ale je wzmogła, gdyż w r. ub. nacjo” 
nal-socjalizm Gdański usiłował wyr” 
rwać wolne miasto z obszaru celnego 
polskiego, a w r. 1936 podjął uderze- 
nie, celem zrzucenia nadzoru Ligi 
Narodów. Nie zmieniłateż ani o włos 
polityki Niemiec w stronę wschodu i 
mie zawarła w sobie żadnego wy* 
rzeczenia się zamysłów zdobyw” 
czych, celem uzyskania t. zw. przej 
strzeni do życia. Kto ma oczy ku 
patrzeniu, może łacno ocenić war” 
tość umów: z Trzecią Rzeszą. 

Jednem słowem, przywiązywa- 
mie większego znaczenia do dyplo- 
matycznej $ry Niemiec w drodze 
umów nastrojowych z pozorami po- 
jednania i porozumienia byłoby wiel: | 
kim błędem. To są tylko osłonki, A 
maprawdę liczyć się trzeba jedynie 
z działaniami Trzeciej Rzeszy, nie” 
zawodnemi i twardemi, a w.odącemi 
do odbudowania zdobywczej potęgi 
Niemiec, kosztem innych narodów. 

Stanisław Stroński, |   
zostały po księgarniach i czasopi- 
smach i skąd wychodziły instrukcje 
na całą Polskę. 

| Dokonano więc szczegółowej re- 
| wizji w księgarniach „Tom'* Sp. Akc. 
j (Leszno 77) oraz w księgarni Frucht- 
maną przy ul. Świętokrzyskiej 35. 
[W księgarniach tych rewizja trwała 
kilka godzin i doprowadziła do ma- 
|sowej konfiskaty broszur i książek 
propagandowych. Pozatem znalezio- 
jno Ikorespondencję z Kominternem 
„oraz instrukcje, dotyczące organizo* 
wania dni antywojennych. Ponieważ 
rewizją dostarczyła materjału ob- 
ciążającego, został aresztowany wła- 
ściciel księgarni Fruchtman, Szmul- 

| Mojsze, oraz właściciel księgarni 
|„Tosh“ Jawerbaum Chaim. 

Ponadto aresztowani zostali ko” 
maunistyczni działacze oświatowi, a 
więc Merkiel Ludwik i Merkiel An- 

| tonina, dawni * nauczyciele - szkoły 
Golzer Dora, Ko 

Sauerman Adolf, adwokat Kohn, b. 
senator Boguszewski i in. 

Dokonano również rewizji w re- 
dakcjach pism komunistycznych i 

trzonem akcji 
wstańców jest, jak wiadomo hiszpań- 
ska legja cudzoziemskka. Stworzona 
na wzór francuskiej, hiszpańską  le- 
gja cudzoziemska liczy około 7.000 
żołnierzy, stonmowanych w 8 batal- 
jonów, tak zwanych „Bandera”, z 
których kalidy mą nazwę bohatera 
hiszpańskiego. Najbardziej znanym 
jest bataljon 8-my noszący mazwę 
„Bataljonu  Krzysztofa lumiba''. 
Bataljon ten wsławił się szczególnie 
w walkach z ryfenami. Jest jedna 
rzecz, która legję hiszpańską różni 
od cudzoziemskiej legji francuskiej. 

a Cudzoziemska 
dwie tysiąc. Resztą składa się z 
rodowitych hiszpanów, R na 
pustynne obszary Marokką hiszpań- 
skiego wygnała żądza przygód, pra- 
śnienie sławy, lub chęć ucieczki 
przed zbyt szarą, zbyt nużącą rze- 
czywistością. Legja hiszpańska jest 
wojskiem wyborowem, poddanem 
specjalnej dyscyplinie moralnej i 
wojskowej. Obok bataljonów legit, 
czyli „Bamderas”, istnieją bataljony 
złożone z arabów, poddane dowódz- 
twu legji ale nie wchodzące ściśle: w 
jej skład. Część tych pułków arab- 
skich rzucona została ostatnio roz- 

(żołnierzy, naliczyć ich można  zale- 

kazami gen. Franco na teren walk 
w Hiszpanii, a stanowiąc obok  ba- 
taljonów Legji najbardziej wypróbo- 
wany element w walce. 

We Francji głos elementu w legii 
stanowią rzeczywiście cudzoziemcy. 
(W: hiszpańskiej natomiast na 7.000 

  

Parylewiczowa przewieziona do więzienia 
św. Michała w Krakowie | 

Z Kralkowa donoszą: 
Wieczorem przywieziono z Tar- 

pozostał jeszcze, zamieszany w aferę 
Parylewiczowej, kupiec Józef Hol- 

  komunizujących, jalk „Uśory 
„Chłopskie Jutro”, „Przekrój Ty- 
Śladmia'”,  „Literatur“, „Horyzonty“,! 
„Oblicze Dnia“, „Lewy Tor“, „Bly-! 
ski Wolnomyślicielskie" i w innych. | 
Aresztowani zostali również dwaj 
redaktorzy, a więc Kubi 
der, red. „Chłopskiego Jutra" i Taff 
Abram, red. Literatur" oraz redak- 

| torzy „Ugorėw“ i „Horyzontów”. 
Pozatem odbyła się rewizja w lo” 

kalu red. „Wolnomyśliciela polskie- 
|go', gdzie również zakwestjonowano 
|mnóstwo druków i dzieł. Rewizje 
objęły również, jak donosi „Nasz 

  

icki Aleksan", 

nowa pociągiem do Krakową Wan- 
dę  Parylewiczową oraz Helenę 
Fleischerową, znaną z afery korup” 
cyjnejį, i pomieszczono je: w więzie” 
niu św. Michała, Przebywały one od 
przeszło miesiąca w więzieniu w Tar- 
mowie. W  tarnowskiem więzieniu 

  

| Litwiiacja „roboty: komynistycznej w Polo 
Liczne aresztowania w Warszawie 

wyższych uczelni, szkoda tylko, 
nię podał ich nazwisk. 

We wszystkich poprzednio wy- 
mienionych wydawnictwach  znale- 
ziono dowody ożywionej działalno- 
ści komunistycznej oraz ustalono 

że 

kontakty pracowników tych  redalk- | 
cyj z zagranicznemi placówkami ko* 
munistycznemii, 

Równocześnie z likwidacją komó- 
rek komunistycznych w Warszawie 
zostaje zarządzona akcja likwidacyj- 
ma ną prowincji.   

lander. A 

Przeniesienie Wandy. Parylewi- 
czowej i Heleny Fleischerowej do 
więzienia św. Michałą w Krakowie 
jest |spowodowane  przedewszyst* 
kiem względami swobody i wygody 
śledztwa, którego główny punkt 
ciężkości pozostaje w Krakłowie. 

Przeniesienie dochodzeń do Kra- 
kowa nie jest oczywiście równo” 
znaczne z przeniesieniem ewentual- 
nej rozprawy sądowej również do 
Krakowa. Gdzie odbędzie się pnoces, 
zadecydują władze sądowe. 

Konfiskata pism pornograficznych 
Przegląd księgarski z dnią 25.VII 

je, że rw «ciągu ostatnich dni 
przeprowadziły władze bezpieczeń: 
stwą Szereg rewiizyj w księgarniach 
i kioskach gazetowych w  poszuki- 
waniu zagranicznych wydawnictw 
pornograficznych. 

Na terenie stolicy zajęto blisko 
2.000 egzemplarzy rozmaitych fran- 
cuskich wydawnictw, które nadeszły 
z ostatnim transportem dzienników 
z Paryża. * «eg po 

a TO EA O I I T TPA BTK 

BATALJON KOBIECY MILICJI RZĄDOWEJ. 

  

Rząd hiszpański stworzył legjon kobiecy, walczący w pierwszych linjach trontu 
'wstańcom. 

  

Przegląd” niektórych profesorów przeciw po . 

KURO TE Ava k KADA 

jakiegoś badzo żywo oddanego, ducha oddałem ziemi” (str. 214) (jak powiedział jeden z najwybitniej- 

autentycznego człowieka, kitóry: jako 

taki i przerasta symbolikę (zawsze 

symiplifikującą) i niedorasta do niej 
(zawsze jakoś przypadkowy w swem 

żywem. Aodaciwiej. Ale wtedy Biel 

będzie człowiekiem — PE 

'srogim i nieokiełzanym, ledwo wy” 

chylającym się z prekulturalnej nocy, 
ale imponującym przez swą biolo- 

giczną tężyznę, monumentalnie przez 

pisarza urzeźbionym — i który z tem 

swiojem znaczeniem uzyska trwałą 

już pozycję w szeregu postaci lite- 
rackich, których nazwiska stały się 
mazwami pewnych typów ludzkich 
(„taki Biel“ itp.). 

Co do języka utworu to należy 
stwierdzić z zadowoleniem, że Wi- 
iktor w Orce prawie, że już wyzbył 

się tego błędu — błędu pisarskiego, 
który zresztą wynikał z jego ludzkiej 
zalety, z serca niecierpliwie każące- 

go — : шішо…оёе‚ , który. BA 

item. egal, že postaci powie 

zbyt Rie zaczynały mówić wła” 

snymi osobistym Wiktora językiem, 
ale czytelnikowi powiedzieć coś, na 
czem pisarzowi zależało.. Tu na- 

przykład wątpliwość, czy mianowi- 
cie pasuje do Biela zdanie: „Całego 

— 7... Ale zresztą na całej niemal sz 
linji osoby powieściowe uzyskały tu 
swą własną mtowę i mówią o wła- 
snych rzeczach językiem ludowym, 
o fonetyce jednak, i słusznie, bo co 

krytyków francuskich). 

1) Str. 66. Krople padające z po- 
nurym łoskotem'* — czy nie za głoś 
no? Str. 140. Biel do nauczycielki — 

powieść to nie lingwistyka transpo-l „Wyście idobry człowiek* — czy 
nowanej przeważnie ną nonmalną li-| chłop do baby powie kiedy „czło 
teracką. Wiktorowi zależy na prawr|wiek*'? „Per człowiek” o sobie lubią 
dzie artystycznej, na zrozumiałości i 
sugestywności języka tych Podhalan, 
a nie na regjonalnych specyfikach 
gwarowych. Licznemi przyslowiami 
łudowemi podpiera rozmowy swoich 
ludzi. Natomiast tam, gdzie mówi 
od siebie samego nie gwaryzuje — 
(czy wolno wyprowadzić taki wygodr 
ny neologizm ?). Metafory używa 
teraz tor oględniej i košės 
niž w utworach poprzednim, co do- 
bitnie świadczy o postępującej jego 
dojrzałości artystycznej. 

Wynotowałem sobie parę miejsc, 
gdzie miałem stylistyczne zastrzeże- 
mia, ale' znacznie więcej tych, ść 
zostałem uderzony i ujęty pi 
obrazowością stylu. Tylko na kilka chęcią 
cytat mogę sobie pozwolić, a Czy- ma 

iętał, że lapsus. Ale suma sumarum — drobr telnika proszę żeby pamiętał, 

  

mówić tylko inetligentne damy, któ- 
re widocznie słowo „kobieta' uży- 
wają za poniżające... 203. W) opisie 
kapliczki leśnej „bławaty, które 
ikwietny maj przyniósł rękami dzie- 
ci“, aj metalory ulubionej przez 
Wiktora tu bez związku z prostotą 
stylową opisu, trąci. zmanierowa” 
niem. 338. Nauczycielka niepotrzeb- 
nie nas zapewnia, że Biel „to mocny 
a tragiczny czołwiek'. Jeśli tak jest, 
to czytelnik powinien sam sieę do- 
myśli, 346. „Kiedyż dźwigniemy 
wolnego człowieka z chwały nędzy” 
— czy nawet bardzo poetyczne pan- 

jdzie ny — jeśli nie śmieszne — tak roz- 
i mawiają i to z chołpami? 232. Z nie- 

grzbiet padło jej „na ręce, gr . 
(?) — jawny każdą część ciaał 

„dobry dobór cytat już jest krytyką” nostki, 
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JESZCZE JEDNO 
ROZCZAROWANIE 
Jak wiadomo, radykalne skrzydło 

sanacji, które w obecnej chwili na- 

daje ton całemu obozowi rządowe- 
mu, pragnie za wszelką cenę pozy- 

skąć sobie przynajmniej część ludno- 

ści polskiej. 

Poparcie Żydów i pewnych odła- 
mów ludności ruskiej sprawy nie za- 

łatwia. Chcąc rządzić, chcąc się u- 

trwalić, trzeba znaleźć poparcie w 

masach polskich, bez którego u- 
trwalenie się „systemu jest niemo- 
żliwe. : 

Wychodząc z tego założenia, mia- 
rodajne koła sanacyjne wysunęły po- 

nownie kwestję reformy rolnej, za- 
mierzając uczynić z niej przynętę dla 
przeludnionej wsi polskiej. 

Że jest to manewr propagandowy, 

świadczy o tem ton, w jakim prasa 
sanacyjna to ważne zagadnienie spo- 

łeczno - gospodarcze podnosi. Robi 
ona z niego przedewszystkiem kwe- 
stję polityczną i usiłuje, jak słusznie 

pisze „Piast', podjąć „jeszcze jedną 

próbę stworzenia sanacyjnego stron- 

nictwa ludowego". 

Zgóry można być przekonanym, że 

takie próby nie dadzą żadnych wyni- 
ków. Chłop polski w okresie ostat- 
ńich lat dziesięciu bardzo „postąpił 
naprzód. Zdał on sobie sprawę z 

istotnych przyczyn nękającej go bie- 

dy, zrozumiał swoje stanowisko w 
kraju, przekonał się, że tak samo dla 

niego, jak dla całego narodu, najważ- 
ńiejszym postulatem w danej chwili— 
jest postulat polityczny. 

Nasz kryzys gospodarczy, w szcze- 
gólności zaś kryzys wsi, jest przede- 

wszystkiem następstwem kryzysu 

politycznego w kraju. Dopóki nasze 
Życie polityczne nie uleśnie zasadni- 
czej zmianie, dopóki nie zmieni się 

typ rządów i ustrój naszego pań- 
stwa, będziemy coraz głębiej zapa- 
dali w grzęzawisko kryzysu gospo- 
darczego. : 

Jeśli chodzi o wieś i jej przelud- 
nienie, jeśli chodzi, słowem, o to naj- 
ważniejsze w danej chwili zagadnie- 
nie społeczno - gospodarcze, refor- 
ma rolna tylko bardzo częściowo mo- 
że mu zaradzić. Ziemi nadającej 
się do parcelacji jest w Polsce nie- 
wiele, a ta, która jest, przypadłaby 
przedewszystkiem pracującej na niej 
służbie folwarcznej. Jeśli się zważy 
ponadto nasz stan finansowy i zwią- 
zane z tem możliwości finansowania 
reformy rolnej, zgóry można przewi- 
dzieć, jakiem znikomem odciążeniem 
byłaby ona dla przeludnionej wsi 
polskiej. 

Dlatego wyzyskując w sposób roz- 
sądny i zgodny z założeniami go- 
spodarczemi możliwości parcelacji, 
należy myśleć nad tem, gdzie i w ja- 
ki sposób możnaby było umieścić te 
7 — 8 miljonów ludności wiejskiej, 
która stanowi nadmiar w naszym u- 
stroju rolnym i której najradykalniej- 
sza przebudowa ustroju rolnego na 

ziemi nie osadzi, Oddawna wskazy- 
waliśmy na jedyny sposób, zapomo- 

cą którego nadmiar ten, z pożytkiem 

dla kraju i dla ludności wiejskiej mo- 

żnaby było umieścić. 

Sposobem tym jest kolonizacja we- 
wnętrzna, nietylko rolna, w rzadziej 
zamieszkanych województwach 
wschodnich, ale i to przedewszyst- 

kiem, kolonizacja naszych miast i 
miasteczek. 

Ludność sama zdaje sobie z tego 
sprawę i szeroką falą napiera na 
miasta, Niestety, ze strony miarodaj- 
nej, ruch ten nie znajduje żadnego 

poparcia, a nawet dość często spoty- 

ka się z ogromnemi przeszkodami. 

Dość wskazać chociażby na naszą 
ustawę rzemieślniczą, aby zdać so- 
bie sprawę, jak dalece urzędowa 
polityka stoi na przeszkodzie spolsz- 
czenia rzemiosła, 

Aby wielki proces kolonizacji 
wewnętrznej odbył się zgodnie z inte- 
resami kraju, potrzebne są w Polsce 

zasadnicze zmiany polityczne, Chłop 
polski zdaje sobie z tego doskonale 

sprawę i energicznie do zmian tych 
zmierza, 
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Po dwóch stronach barykady... 
: Czasy są takie, że trzeba mówić 
jasno i dobitnie, że trzeba mieć od- 
waśę patrzeć prosto w oczy rzeczy- 
wistości, 

Dlatego należy odpowiedzieć na 
pytanie — o co toczy się walka istot- 
na w Europie współczesnej? Częścią 
jakiej sprawy obszerniejszej jest to, 
co się dzieje w Hiszpanii i to, co się. 
dzieje wkoło wypadków  hiszpań- 
skich? Odpowiedź nasza jest jasna i 
krótka: chodzi o byt i o przyszłość 
cywilizacji i kultury zachodnio - eu- 
ropejskiej. 

W ciągu kilku tysięcy lat w Euro- 
pie zachodniej wyrosły i zorganizo- 
wały się państwa i narody, które za- 
jęły pierwsze miejsce na naszej zie- 
mi, narzucając swoje kierownictwo 
zamieszkującym je ludom. Czynnika- 
mi decydującemi o ukształtowaniu 
się duszy ludów naszego kontynentu 
były: Kościół katolicki i Rzym staro- 
żytny. ; 

W ciągu wieków XVIII i XIX na 
duszę tych ludów  oddzialywaly 
wpływy idące ze wschodu. Agentem 
najczynniejszym tych wpływów byli 
rozproszeni po naszej części świata 
Żydzi. Narzędziem ich w samym o- 
środku państw i narodów była maso- 
nerja, będąca sweśo rodzaju kościo- 
łem,  przechowującym _ dosmaty 
sprzeczne z dogmatami Kościoła i z 
zasadami, danemi Europie przez 
Rzvm. 
Wynikiem tej rozkładowei działal- 

ności i infiltracii pierwiastków du- 
chowych, obcych duszy narodów eu- 
ropejskich, był rozkład wewnętrzny 
narodów europejskich i stopniowa 
utrata przez nie prymatu, jaki zdo- 
byłv w świecie. 

Pierwszym głośnym triumfem 
tych obcych idei była Wielka Rewo- 
lucja Francusla. której ideologia w 
ciągu wieku XIX zapanowała wśród 
wszystkich narodów Europy i dziś 
jeszcze trzyma w swem władaniu u-   

mysły znacznej części inteligencji eu- 
ropejskiej. 

Masonerja zdobyła panowanie nad 
aparatem państwowym szeregu 
państw. Obok niej zjawił się w wie- 
ku XX komunizm, 

Po pewnych wahaniach doszło w 
roku zeszłym do ścisłego porozumie- 
nia między lożami i Kominternem, a 
wynikiem tego porozumienia są pró- 
by zadania ostatecznego ciosu starej 
kulturze i cywilizacji zachodnio-eu- 
ropejskiej i oddania rządu dusz i rzą- 
du państw w ręce żydowskie. 

Plany te wszakże robiono bez go- 
spodarzy. A w ciągu ostatniego pół- 
wiecza powstały wśród narodów euro- 
pejskich prądy nacjonalistyczne, któ- 
rych istotę stanowi powrót do zasad 
odwiecznych, którym narody euro- 
pejskie zawdzięczają swoją rolę i 
swoje stanowisko wśród ludzkości. 
Po wielkiej wojnie w kilku krajach 
prądy te uzyskały przewagę, co za- 
powiada odrodzenie duchowe ludów 
naszego kontynentu i możliwość po- 
wrotu ich do stanowiska i roli, jaką 
odgrywały przez wieki. 

Czynniki reprezentujące wschód 
azjatycki, zdobyły jednak panowanie 
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TASTOSOWAMIE: 

GRYPA PRZEZISBI NIE | 
ŻĄGAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW tu pana 1. KOGUTKIEM 
PaTRZCIE JAKIE PROSZKIUWAM DAJĄ 

$DYŻ SĄ JYŻ NAŚLADOWNICTWA: 
OevGmNE PROSZKI „MIGRENO-NERVOSIN" z KOGUTKIEM        

nad wielkiemi przestrzeniami Rosji, 
doprowadziły do porozumienia — 
pod egidą Żydów — masonerji z ko- 
munizmem i zdecydowały się na ge- 
neralny atak na państwa i narody 
europejskie. Jeden etap walki roze- 
grał się przy okazji wyprawy afry- 
kańskiej Włoch. Agentury rewolucji 
powszechnej poniosły klęskę. Ruch 
narodowy włoski zwyciężył i oddalił 
niebezpieczeństwo, grożące ludom 
Europy. Obecnie jesteśmy świadka- 
mi drugiego etapu — patrzymy na 
próbę zbolszewizowania Hiszpanji. 
Powodzenie tej próby otwarłoby 
przed agentami rewolucji powszech- 
nej widoki na zlikwidowanie prądów 
narodowych i — przez to — znisz- 
czenie całej kultury i cywilizacji eu- 
ropejskiej. Zwycięski komunizm u- 
trwaliłby pozycję Żydów w Europie 
i zdobyte przez nich stanowisko w 

świecie. 

Żywioły narodowe w Hiszpanii, po- 
dejmując rozpaczliwą walkę przeciw 
agentom rozkładu i zniszczenia, jeśli 
zwyziężą, to nietylko uratują starą 
cywilizację i pjękne tradycje wiel- 
kie$o narodu, lecz oddalą groźne nie- 
bezpieczeństwo, zagrażające wszyst- 
kim narodom Europy. Nie może być 
tedy żadnego wahania, żadnej wąt- 
pliw=:ści w Polsce w ocenie wypad- 
ków hiszpańskich i w zajęciu wobec 
nich stanowiska. 

Zwycięstwo rewolucji w Hiszparji 
byłoby zwycięstwem masonecj: i ko- 
munizmu, oraz stojącej poza niemi 
polityki żydowskiej.  Zwyciestwo 
kontrrrewolucji będzie zwycięstwem 
ruchów narodowych, a więc zwycię- 
stwem starej cywilizacji i kultury 
europejskiej, Różne odłamy i orga- 
ny opinji polskiej, zajmując dziś sta- 
nowisko wobec wypadków hiszpań- 
skich, określają przez to wyraźnie, 
po której stronie barykady chcą się 
umieścić. 

  

Rusini czy Ukraińcy ? 
II 

W b. Austrji nie odrazu uznano ter- 
minologję „ukraińską”. Opierała się 
jej znaczna część Rusinów, zwłaszcza 
elementów konserwatywnych. Dopie- 
ro w czasie wojny światowej, kiedy 
zawierano pokój w Brześciu nad Bu- 
giem z fikcyjnem państwem „ukraiń- 
skiem“ i kiedy Austrja postanowiła 
nieodwołalnie pośnębić Polskę oraz 
odegrać się na Rusinach, i nawet je- 
dnego arcyksięcia =— Wilhelma Habs- 
burga, zwanego z ruska Wasylem 
Wyszywanym — przeznaczyła na 
przyszły tron ukraiński — wtedy do- 
piero zastąpiono dotychczas w języku 
niemieckim używaną nazwę: Ruthe- 
ner na Ukrainer. 

Do rozpowszechnienia się w języ- 
ku polskim terminologji ukraińskiej 
przyczynił się wybitnie obóz lewico- 
wy w b. Królestwie Polskiem, Socja- 
liści nasi oddawna utrzymywali sto- 
sunki z socjalistami ukraińskimi z 
Ukrainy i ich dążenia popierali. Pe- 
wien wpływ wywarł też język rosyj- 
ski, w którym słowo „russki' ozna 
cza Rosjanina. Kiedy chciano odróż- 
nić Rosjanina od Rusina, zwano 
nierwsześo „russkim', drugiego „U- 
kraincem', wbrew ustalonemu słow- 
nictwu polskiemu. 

Przejdźmy jednak do rzeczy samej. 
ie możemy zmieniać ustalonego 

przez historję słownictwa polskiego. 
Nie mogą też żądać tego od nas ci 
Rusini, którzy chcą zbudować pań- 
stwo ukraińskie. Różne narody mają 
w języku polskim inne nazwy, niż w 
swoim własnym. Tak np. Niemcy, 
Włosi, Węgrzy w swoich językach 
zupełnie inaczej się nazywają, niż po 
polsku. Tak samo my w innych ję- 
zykach różnie się nazywamy. 

Jest to stare zjawisko językowe, 
zauważone już przez Cezara („qui e0- 
rum lingua Celtae, nostra autem Gal- 
li appellantur'). Czasem dochodzi do 
takich osobliwości, jak ta, iż w języ- 
ku angielskim Holendrzy nazywają 
się „Niemcami“ (Dutchmen). To sa- 
mo jest z nazwami miast, Jest šwia- 
dectwem starożytności polskiego ję- 
zyka, że łacińska Roma zdążyła się 
przemienić w polskim języku w 
Rzym. 

Nie mogą zatem Rusini domagać 

się, abyśmy ich nazywali inaczej, niż 
dotychczas. Przed paru laty spaliła 
na panewce akcja ambasadora 
Włoch w Warszawie, aby odtąd 
Włochów nazywać po polsku Italjana- 
mi. Co nie udało się Włochom, nie 
może udać się Rusinom. Sami zresztą 
Rusini tak przestrzegają odrębności 
swojej terminologji od języka polskie- 
go, že np. miasta Gdańsk i Wrocław 
stale nazywają po niemiecku Danzig 
i Breslau, bez żadnego względu na 
tradycję już nie polską, lecz choćby 
tylko słowiańską. 
Również nieuzasadnione jest żąda- 

nie kół ukraińskich ze względów po- 
litycznych. Koła te przyznają, że 
swoją nazwę narodową zmieniły i po- 
wołują się na przykłady Czechosło- 
wacji i Jugosławji. Uważam, że nie 
powinniśmy pochwalać i tych zmian, 
jakkolwiek mają one swoje uzasad- 
nienie. Tembardziej nie możemy po- 
pierać dążeń ukraińskich, gdyż są o- 
ne bezpośrednio w nas wymierzone. 

Jeżeli nawet ruch ukraiński jest 
dzisiaj ruchem narodu dążącego do 
niepodległości, to nie ulega wątpliwo- 
ści, że chodzi tu i naród nowy, two- 
rzący się. Ruch ten nie ma zatem 
prawa do zużytkowania na swoje bu- 
downictwo państwowe tych elemen- 
tów ruskich, które są ściślej związa- 
ne z narodem polskim, niż z tradycją 
kajdamacką i kozacką. Cóż wspólne- 
go z kozaczyzną miał kiedykolwiek 
góral Łemko z pod Gorlic? Albo czyż 
kiedykolwiek wschodnie ziemie Rze- 
czypospolitej należały do jakiegoś 
państwa ukraińskiego? Czy pań- 
stwo takie kiedykolwiek istniało re- 
alnie, nie jako twór fantazji? Czyż 
do wspólnego państwa należały kie- 
dykolwiek Lwów i Charków? 

  

  

Lwów, w lipcu r. b. 

Nie możemy więc uznawać naszych 
Rusinów za Ukraińców, gdyż byłoby 
to usankcjonowaniem przez państwo 
i społeczeństwo polskie irredenty u- 
kraińskiej. Nie możemy zabronić tym 
Rusinom, którzy tego chcą, nazywać 
się w ich własnych stosunkach we- 
wnętrznych Ukraińcami. . 

Ale z drugiej strony wolno nam u- 
patrywać w szerzeniu tej nazwy nie- 
bezpieczeństwo polityczne i dlatego 
wolno nam popierać tych Rusinów, 
którzy nie chcą zostać Ukraińcami. 
A zacząć trzeba od tego, żeby w ję- 
zyku polskim odpowiednia terminolo- 
6a bvła ustalona. Tutaj najwięcej 
zdziałać mogą dziennikarze polscy. 
Nie przesadzę, jeżeli powiem, że od 
dziennikarzy zależy bardzo wiele w 
rozpowszechnieniu wśród społeczeń- 
stwa prawdziwych pojęć o naszych 
sprawach kresowych. Można mieć 
ilmnsze argumenty teoretyczne, ale 

trzeba pamiętać, że decyduje nie 
teorja, lecz praktyka. 

Proponuję zatem: Rusini i ruski na 
oznaczenie w rzeczowniku i przy- 
miotniku dotychczasowych Rusinów 
w województwach południowo - 
wschodnich. Nazwę „ukrainiec” (pi- 
szemy małą literą) i „ukraiński”* po- 
zostawić na oznaczenie ruchu poli- 
tycznego, a to w tym celu, żeby uni- 
2% =rzvpisvwania działalności u- 

kraińskiej całej ludności ruskiej. 

A później niech życie decyduje. 
Nie trzeba jednak być naiwnym i są- 
dzić, że wypadki same się układają 
i że na bieg historji nie ma wpływu 
świadoma swoich celów wola ludzka. 

Z1ARJAN ROJEK 

  

Niemcy i Włochy przyjęły zaproszenie 
na konferencję 5-ciu mocarstw 

BERLIN (PAT). Minister spraw za 
granicznych von Neurath przyjął w 
dniu 31 lipca ambasadorów W. Bry- 
tanji i Francji oraz posła belgijskie- 
go i zakomunikował im, że rząd nie- 

  

Zmierza on do nich i dlatego jesz- 
cze, że stał się już świadomym oby- 
watelem, którego nie kupuje się kla- 
sową demagogją, ale który coraz bar- 

dziej myśli o całości dziedzictwa 

swoich ojców   Dlatego też zwekslowanie kryzy- 
su polityczno - moralnego w Polsce 

na grunt czysto społeczny, żadnego 

wyniku dać nie może. 

Będzie jeszcze jednem rozczarowa- 

niem sanacyjnych rzadców, 

miecki przyjmuje zaproszenie trzech 
mocarstw na konferencję pięciu mo- 
carstw, której zadaniem ma być omó- 
wienie sprawy paktu zachodniego. Mi- 
nister von Neurath zaznaczył, że rząd 
Rzeszy uważa za wskazane należyte 
przygotowanie konferencji przez  u- 
przednią wymianę poglądów na dro- 
dze dyplomatycznej, 
RZYM (PAT). Minister spr. zagr 

hr. Ciano przyjął ambasadora Francji 
oraz charges d'affaires W. Brytanii i 
Belgji i poinformował ich, że rząd 
włoski weźmie udział w konferencji 
pięciu mocarstw lokarneńskich, 

PRZEGLĄD PRASY 
ŚLEDZTWO W SPRAWIE 
PARYLEWICZOWEJ 

Konfiskata artykułu o Parylewi- 
czowej i b. ministrze Michałowskim 
w „Słowie' i „Robotniku”, wywołała 
krytyczne uwagi obu pism. „Robot- 
nik” pisze: 

„To nie jest sposób na podnoszenie 
powafi wymiaru sprawiedliwości w Pol- 
sce. Ludzię wszak myślą, zastanawiaj 
się i wnioskują; wniosek brzmi: Kto. 
chce tuszować! To jest najgorsze. Nie 
wolno pozwolić, by takie wnioski krą- 
żyły po kraju. Zastanówcie się sami % 
dajcie spokój lekkomyślnej metodzie, 

ZA dza sądownictwu polskiemu 
prawdziwą krzywdę, znacznie wi 
niż zakres alery krakowskiej”. 

Uwagi zupełnie słuszne. Sprawa 
Parylewiczowej jest zbyt głośna, by 
się ją udało zatuszować,a próby tuszo- 
wania tylko zaostrzyłyby ciekawość 
i podejrzliwość szerokiego ogółu. Le- 
piej na ten temat, jak i na temat p. 
Michałowskiego pozwolić pisać pra- 
sie. 

„Słowo” zwraca uwagę, że jeszcze 

„Ciągle nie wiemy, ilu łapówkowych 
sędziów urzęduje w tem państwie i w ja- 
kich mianowicie sądach. Nie ściągając na. 
nasze społeczeństwo zarzutu zbytniej 
nerwowości, należy stwierdzć, że to nas 
niepokoi. Dla dobra śledztwa nic o niem 
n'e wiemy, prócz pocieszających wiado- 
mości, że chorowity sędzia śledczy na 
szczęście powrócił do zdrowia. W chweli, 
kiedy gazety ulegając powszechnemu na- 
strojowi, zaczynają w tej sprawie wypo” 
wiadać swe biadania i domysły, to się je 
xonfiskuje, 

Jeśli gazeta wypowiada czy sugeruje 
w sprawie Parylewiczowej jakiś domysł, 
i za to jest skonfiskowana, to w e- 
czeństwie, właśnie na skutek tej konfi- 
skaty antyrządowość i opozycyjność te- 
go domysłu podnosi się odrazu do set- 
nej potęgi. Kontiskaty w sprawie Pa- 
rylewiczowej, to właśnie nadawanie tej! 
sprawie wielkiego rozgłosu, oraz wiel- 
kiego zasadniczego znaczenia. 

„Czas“ wyraża nadzieję, że prze-, 
transportowanie Parylewiczowej i 
Fleischerowej do więzienia krakow- 
skiego  przyšpieszy dochodzenie. 
Dziennik spodziewa się nawet z tych 
przesłuchań „powzięcia decyzyj, po- 
siadających ogromną i rewelacyjną 
wagę w całej sprawie”. „Il. Kur. 
Codz.'' zauważa, że „Sąd Najwyższy 
może do przeprowadzenia procesu 
delegować sąd inny”. 

OBŁUDNI OBROŃCY 
PRAWORZĄDNOŚCI 

Wobec zarzutu, jaki pułkownikow= 
ska „Iskra“ stawia Witosowi, že nie 
poddal się wyrokowi sądowemu, za- 
pytuje p. Stroński w „Polonji”': 

„Czy Witos może złamał przysięgę 
wojskową lub państwową? Czy dokonał 
zamachu z bronią w ręku przeciw władzy 
państwowej? Czy okazywał stałe lekce- 
ważenie praw państwa z konstytucją 

włącznie? . . 
Więc powoli, powoli, powoli, pp. 0- 

brońcy ładu prawnego w placówce puł- 
kownikowskiej, I nie pchać się na szczu- 
dła kaznodziejstwa w imię prawa. 
odrazu leżą jak dłudzy, w oczach ogó- 
łu, który coś nie coś pamięta, ci gorliwcy 
prawa z nieprawdopodobnego zdarzenia! - 

KIEDY ZACZNIE SIĘ 
„SUROWE ŻYCIE"? 

W „Marchołcie” (Nr. 4) pisze p. 
Artur Górski o wysokich pensjach 
dygnitarskich. W czasie gdy 24 mi- 
ljonowa masa ludu wiejskiego niedo- 
jada, gdy komisje poborowe stwier- 
dzają  degenerację , poborowych, 
wszelki nadmiar konsumcji osobistej 
jest — zdaniem autora „Monsalwa- 
tu' — „zwykłem chamstwem i ab- 
surdem“. 

„Tymczasem wśród stanowisk wszel- 
kiego rodzaju, zależnych od rządu bez- 
pośrednio lub pośrednio, spotykamy 
pensję, wynoszące do 1500 złotych dzien- 
nie. Bywają podobno i wyższe. O jednej 
z mich słyszeliśmy niedawno, dzięki pra- 
sie; stanowiła ona nagrodę dla ministra 
sprawiedliwości za jego stanowisko w 
sprawie Brześcia, stanowisko, jakiego, 
wedłuś mego zdania, artego w swoim 
czasie protestem publicznym, nie można 
uważać żadną miarą za przejaw siły mo- 
ralnej ze strony strażnika praw, jakim 
minister sprawiedliwości być winien". 

Z rocznej pensji „jednego z takich pa- 
sorzytów” możnaby utrzymać nau- 
czycieli. Nadmierne pensje pochłaniają 
sumę od 20 — 30 milj. zł. rocznie, gdy 
tymczasem nie powinny wynosić więcej 
od 2 — 3 milj, zł. zaoszczędzone w 
ten sposób 25 milj. zł. możnaby w prze- 
ciągu roku zakupić 500 pełno uzbrojo- 
nych samolotów myśliwskich. „Czem by- 
ły karty i prywata osiemnastego wieku, 
czem były pensje obcych dworów i roz- 
kradanie funduszów fundacyjnych, tem 
są dziś wysokie pensje w obliczu etosu 
narodowego równie absurdalne, niepoję- 
te i zgubne”, 

Należałoby zbadać dochody p. Ja- 
nusza Jędrzejewicza, który poza dje- 
tami senatora i nieznanemi nam po- 
borami w TKKT otrzymuje — jak 
podaje prasa — 2.500 zł. miesięcznie 
z kasy organizacji społecznej, sub- 

3 wencjonowanej przez rząd.„   
   



  

  

Odpowiedzialna lecz niedoceniana praca 
Mamy znów poza sobą przepracowany 

rok szkolny. Czy przyniósł on dla war- 
sztatu nauczyciela jakie nowe zdobycze, 
zmiany na lepsze i czy wywołuje jakie 
nowe refleksje? Niestety — naogół ma- 
my status quo ante, ale to właśnie tem= 
bardziej nie pozwala milczeć, aby choć 
pomału i stopniowo zmniejszać się za 
częła ta gruba powłoka obojętności i nie 
doceniania, jakiemi państwo i społeczeń- 
stwo otacza stan nauczycielski. Nie 
wszyscy, niestety, zdają sobie sprawę 
z istoty pracy nauczycielskiej w warun- 
kach normalnych, a cóż mówić — gdy 
one nie istnieją. , 

Zacznijmy od stanu normalnego. Tutaj 
odrazu mimowoli nasuwa się porównanie 
z pracą biurową. Gdy od urzędnika na 
niższem stanowisku nietylko nie wyma- 
ga się fachowości, lecz i wyższych stu- 
djów i gdy fachowość w naszych warun- 
kach bywa nawet tak zapoznawana, že 
byle wojskowy może objąć najwyższe 
stanowiska w służbie cywilnej, od mło- 
dego nauczyciela wymagane są wyż: 
sze studja oraz specjalne, jest. to 
stanowisko, którego nawet wysoki dy- 
śnitarz zająć nie będzie mógł. Przyzwy- 
czajonemu do wyciągania wniosków na 
podstawie objawów zewnętrznych, gdy 
widzi nauczyciela, opuszczającego szko- 
łę o godz. 1-ej lub nawet 12-ej — może 
się wydać: jakaż to łatwa i nieabsorbu- 
jąca praca; co innego urzędnik, który 
dopiero o 3-ej czy 4-ej opuszcza swe biu- 
ro. Tymczasem tenże nie zdaje sobie 
sprawy, że po ośmiogodzinnej normalnej 
pracy biurowej człowiek nie wychodzi 
nieraz tak zmachany i wyczerpany, jak 
"nauczyciel już po trzech lekcjach, a cóż 
dopiero po 6-ciu. Ludzie, zdala stojący 
'od tej dziedziny pracy, nie wiedżą, co to 
jest mieć do czynienia z żywym a czę- 
'stokroć rozwydrzonym materjałem, któ- 
Ty szczególnie daje się we znaki wobec 
*niestosowania w dzisiejszej szkole bat- 
ldziej dotkliwych środków oddziaływania, 
'Lecz i lekcja, trwająca tylko 45 min. w 
"klasach dobrych, a zarazem licznych 
'przy stale wytężonej uwadze nauczycie- 
da, aby odbywała się planowo i wyczer+ 
(pała zakreślony materjał, aby następnie 

° brała w niej udział cała klasa i zresztą, 
«aby wyniki jej pracy pozostały w pa- 
mięci nauczyciela, bo przecież na ich 
ipodstawie będzie ich później atestował 
— właśnie dlatego szczególnie, że na tak 
intensywną zawartość przypada tylko 45 
min., lekcja ta wymaga ogromnego wy- 
'silku umysłowego, nerwowego oraz gar- 
dłowego. Po takich kilku godzinach nie 
raz bardzo męczących, nauczyciel 
"wprawdzie wraca do domu wcześniej, 
aniżeli jego kolega biurowy, o ile ten 
jednak przeciętnie należy już do siebie, 
tamten szereg jeszcze kilku godzin na- 
leży wciąż do szkoły: tu następuje ko- 
nieczne przygotowanie się do lekcyj, 
«którego zaniedbać nie może nawet ruty- 
'nowany nauczyciel, poprawianie zesży- 
"tów, które dla lingwistów, specjalnie 
*zaś polonistów staje się prawdziwą udrę 
ską, (szczególnie w starszych, a przytem 
licznych klasach!), stałe samokształcenie 
się, nieraz uczęszczanie na różne orga* 
nizowane przez władze szkolne wykła- 
sdy, zresztą — na konferencje szkolne. 
[Wszystko to nawet w  najpomyślniej- 
'szych warunkach pochłania wiele czasu, 
pracy i fatygi. 

Ogół nie uświadamia sobie może i te- 
;go, jak skromnie praca ta jest wynagra- 
'dżana, W szkołach państwowych, jak- 
kolwiek obowiązują płace etatowe, auto- 
smatycznie z biegiem lat wzrastające, 
naogół są one jednak, podobnież jak u- 
szędnicze, w wysokim stopniu niedosta- 
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tėcznė. W prywatnych jest gorzej. 
Istnieją wprawdzie normy plac, uzgod- 
nione przez organizacje nauczycielskie 
i obowiązujące dla pracodawców, naogół 
jednak wynagrodzenia są tu zależne od 
stanu finansowego szkoły, który swoją 
drogą zależny jest od wypłacalności, a 
nieraz wręcz sumienności rodziców — 
przy tym stanie rzeczy większość szkół 
stać zaledwie na 50 proc. norm i to do- 
brze jeżeli naleźności swe nauczycielo= 
wie otrzymują regularnie, W ten sposób 
za godzinę lekcyjną starszego już nau- 
czyciela płaca wynosi jakieś 3 — 4 zł, 
jeżeli jednak weźmiemy pod uwagę, ile 
dodatkowych zajęć obowiązkowych cał- 
kiem bezpłatnych przypada w repartycji 
na każdą godzinę lekcyjną, okaże się, że 
w całości pracy i zużytkowanych na nią 
godzin, płaca za godzinę pracy tej wy- 
niesie nie więcej ponad 1 zł. — wyna- 
grodzenie, ża które niejeden fachowy 
rzemieślnik nie zgodziłby się pracować. 
Czy takie zarobki mogą wystarczyć na 
kupno książek — artykułu tak niezbęd- 
nego w pracy pedagogicznej? 

Takie są t. zw. normalne warunki pra 
cy nauczycielskiej, Pomimo wszystko mo 
że ona dostarczyć wiele zadowolenia 
moralnego, o ile nauczyciel zabiera się 
do niej z prawdziwem powołaniem, wi- 
dzi dodatnie jej wyniki oraz ma możność 
pracowania w zdrowej, życzliwej i spo 
kojnej atmosierze. Praca w tych warun- 
kach możliwa była w Odrodzonej Pol- 
sce, dopóki nie przyszła sanacja, a wraz 
z nią gigantycznemi krokami nie wkro- 
czyłą do szkoły — polityka, czynnik od 
którego, tak, jak wojsko, szkoła winna 
być bezwzględnie wolna. Terminu tego 
oczywiście skrzętnie unikano — zastą- 
piono go t. zw. wychowaniem państwo 
wem, którego „należyta” realizacja stwa 
rzała probierz dla stosunku władz szkol 
nych do kierowników i nauczycieli szkół, 
Wymagania zaczęły rosnąć, Od parady 
słyszało się wprawdzie czasami słowa 
uznania, lecz życie codzienne przynosiło 
jedynie objawy niedowierzania — ten 
nieodstępny atrybut polityki, gdy wkra- 
cza ona na grunt dla siebie niewłaściwy. 

W tym okresie, w którym na wszyst- 
kich niemal polach panowały tendencje 
etatystyczne, nie mogło dobrze się powo- 
dzić inicjatywie i pracy społecznej oraz 
prywatnej w dziedzinie oświaty. Skoro 
jednak państwo mie posiada środków dla 
zapewnienia wszystkim taniej nauki, po- 
winno byłoby cenić współpracę ze stro- 
ny społeczeństwa oraz osób prywatnych 

i wszelkiemi sposobami ją popierać. Tym 
czasem sławetne a ryzykowne reformy 
jędrzejewiczowskie ujawniły taki stosu- 
nek władz do szkolnictwa prywatnego, 
jakgdyby poczytywano je za niepożąda- 
nego współzawodnika, któremu się chce 
na każdym kroku dokuczyć i do pracy 
zniechęcić '). Pomijając stronę meryto- 
ryczną, pedagogiczną, nowy ustrój szkol 
ny naraził szkoły prywatne na ogromne 
trudności natury finansowej (bić po kie- 
szeni!), stworzenie zaś „konika w po- 

staci „wychowania państwowego” umoż- 
liwiło porachunki z temi szkołami, nie- 
raz bardżo zasłużonemi, któreby chcia* 
ły służyć jedynie dziełu nauki i wycho- 
wania oraz z tymi dyrektorami i nauczy   

  

— 

cielami, którzyby się czuli powołani na 
terenie szkoły jedynie do pracy pedago* 
gicznej i nie chcieliby wprowadzać Jo 
niej szkodliwych momentów efemerycz- 
nych. Potężną bronią walki ze szkołami, 
które niezbyt posłusznie, czy chętnie na* 
ginały się do stworzonego ad hoc syste- 
mu stało się obniżanie kategorji w ogól- 
nym rejestrze szkolnym—co za sobą po- 
ciągało częściowe pozbawianie młodzie- 
ży praw, a przeto i narażało szkoły na 
nowe trudności finansowe. Ciekawe też 
byłoby zbadanie, w jak wielu wypad- 
kach do tego karnego środka uciekano 
się jedynie ze względów czysto pedago- 
gicznych! Dok. nast. 

  

1) Nażwiesiewy 2027 segtbėsėi: — 
lstawię materjału law 

„sro K.A.P-ą z książki Marqućs- wióre 
„Wolnomularstwo £ szkola“), že konsek. 
wencją dąženia wolnomularstwa do ti ed- 
nostajnienia szkolnictwa ma byč caiko- 
wite zniesienie szkolnictwa prywatnego:   

Teatr na prowincji 
Bilans pracy w ubiegłym sezonie 

W ciągu sierpnia skrystalizują się 
ostateczne plany dyrekcyjne posz- 
czególnych teatrów  prowincjonal- 
nych, ustali się skład zespołów i od 
jesieni nowe placówki teatralne sta- 
ną do pracy. 
Przypatrzmy się wynikom tych wy- 

siłków w ub. sezonie. 
W Polsce — poza Warszawą — 

czynnych było stale na prowincji 12 
teatrów dramatycznych: we Lwowie, 
Krakowie, Poznaniu (2), Łodzi (2), Wil 
nie (2), Bydgoszczy, Sosnowcu, Czę- 
stóchowie i Kaliszu, a pozatem 5 tea- 
trów objazdowych: Ziemi Pomor- 
skiej w Toruniu, im. Słowackiego w 
Łucku, Pokucko - Podolski w Stani- 
sławowie, Miejski w Grodnie i Ziemi 
Poznańskiej w Ostrowiu Wlkp. W 
stadjum organizacji znajduje się teatr 
objazdowy Ziemi Kieleckiej. 

  

ŻE ŚWIATA KULTURY 
NAUKA 

Sprawozdanie z badań nad osadą bi- 

skupińską. W dniach najbliższych ukaże 

się obszerne sprawóżdanie naukówe z 

badań nad osadą biskupińską w roku 
1934/35, nakładem Instytutu Prehisto- 
rycznego Uniwersytetu Poznańskiego. 

Popularna broszura pod tytułem „Bi- 
skupin zatopiona wieś prasłowiańska 
z przed 2500 lat" pióra prof. dr. J. Ko- 
strzewskiego już się ukazała. Broszura 
liczy 20 stron druku i 16 tablic. 

Tydzień Biskupina i Pałuk, — Ekspe- 
dycja wykopaliskowa Uniwersytetu Po- 
znańskiego w Biskupinie zamierza urzą- 
dzić od 29 sierpnia do 6 września 1936 r. 
Tydzień Biskupina i Pałuk, ażeby dać 
możność zwiedzenia wszystkim prasło- 
wiańskiej osady bagiennej i ziemi pałuć- 
kiej obfitującej w liczne jeziora i zabyt- 
ki historyczne, W tym samym czasie od- 
bywać się będą Targi Pałuckie w Źninie. 
Ekspedycja zwróciła się do Ministerstwa 

Komunikacji o przyznanie przybywają- 

cym do Pałuki w wymienionym tygod- 
niu indywidualnych zniżek. kolejowych. 

TURYSTYKA 

  

  

Przewodnik po woj. tarnopolskiem, 

Nakładem Podolskiego Towarzystwa Tu- 

rystyczno - Krajoznawczego w Тагпоро- 

lu, wydany został nowy „Przewodnik pó 

Województwie Tarnopolskiem“ opraco- 
wany przez mgra Tomasza Kunzeka zalo 
życiela i dotychczasowego prezesa To- 
warzystwa. 
Przewodnik, będący właściwie dosyć 

obszerną monografję krajoznawczą Wo* 
jew. obejmuje 300 stron tekstu, 82 ilu- 
stracyj i 2 mapki i składa się z dwóch 
części: pierwsza ogólna opisuje położe- 
nie, historję terenu, architekturę zabyt- 
ków, stosunki gospodarcze, zwyczaje i 
kulturę ludności i wogóle właściwości re 
gjonalne . Województwa, podając jedno- 
cześnie szereg praktycznych informacyj 
dla użytku turystów i wycieczek. 

Część szczegółowa ujęta w nowo- 
czesną formę opisową linjami komunika- 

  

ADOLFA NOWACZYŃSKIEGO 

1. „MOJA PRZEJAŻDŻKA PO PALESTYNIE" 
I. „NAJPIĘKNIEJSZY CZŁOWIEK MOJEJ GENERACJI" 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 

2) 

Humoreska 

Ojcowie miasta wiejskiego autora" 
mentu sprźeciwili się artezvjskiej stu 
dni, uważając projekt wiercenia za 
zamach na kasę miejską. 
! Opozycja nie dała jednak za wy* 
graną i ciąglėm dokuczaniem dopro- 
wadzila do tego, że burmistrz począł 
w zadawalający sposób chudnąć. O* 
becnie mógł się już zmieścić w bur- 
mistrzowskiem fotelu, na którym, od 
lat trzydziestu z górą, nikt nie sie* 
dział. Dzięki tej okoliczności, prze” 
siadywał dłużej w biurze, co się od- 
biło korzystnie na sprawach miejskiok, 

Nie wiem, czy u chudego człowie* 
ka, gdy zaczyna tyć, zaostrzają się 
zdolności umysłowe, Ale wiem po* 
zytywnie, że skoro Sóafrany schudł, 
duch jego stał się żywszy, lotniejszy, 
i często mu się zdarzało, że mu myśli 
przychodziły do głowy, co się dawniej 
nie zdarzało. 

Budził się nawet teraz czasem w 
nocy, i z przyjemnością stwierdzał,   йе 0 tak niezwykłej porze, kiedy in- 

ni śpią, on potrafi rozmyśliwać. 
Trapiło go to jedno tylko, że Pan 

Bóg z pewnością nie dał mu myśli na 
próżno. Czuł, że w zamian włożył na 
niego obowiązki, i że będzie musiał 
coś zdziałać. Co by powiedzano, gdy- 
by otrzymał ten dar Niebios: zdol- 
ność myślenia, tylko na próbę, i gdy” 
by go postradal tak samo nagle, jak 
dostał, zanimby czegoś dokonał? 

Przez trzy noce z rzędu budził się 
i myślał, Wreszcie trzeciej nocy zde* 
cydował się ha czyn: ujmie w swoje 
ręce troskę o rozwój miasta; nie uczy 
ni tego urzędownie, ale na towarzy- 
skiem podłożu postara się wielkie dzie 
ło przeprowadzić. 

Pierwsza narada odbyła się przy 
śniadanku, druga przy  poobiedniej 
kolejce. Pomysły burmistrza obraca* 
ły się dookoła trzech rzeczy: pomni* 
ka, szpitala i ochronki dla dzieci. 
Każdy z tych projektów znalazł zwo- 
lenników, ale najbardziej trafił wszyst 
kim do przekonania pomnik. 

  

  

Pomysłowi szpitala zarzucono, że 
„panowie” szpitala nie potrzebują, a 
chłop do niego nie pójdzie bo jest 
święcie przekonany że w szpitalu 
każdy musi umrzeć. Ochronka miała 
także wielu przeciwników, jako cał* 
kiem zbyteczny zakład, bo cały rok 
zamknięty, to z powod odry lub szkar 
latyny albo ż przyczyny innych za* 
raźliwych chorób. 

Pomysł Posca dla =» 
niespodzianką, i odrazu_uj. serca 
obywateli. Pomnik w Felsoć - Are 
pas! O tem będzie cały świat mówił. 

Burmistrz zwołał teraz całą star* 
szyznę miejską na obrady, bez róż" 
nicy stronnictw. Utworzyły się trzy 
silne partje. Szlifierze, ceglarze i le- 
karze, chcieli szpitala., Nauczyciele, 
którzy rachowali, że ich córki dostaną 
posady ochroniarek, głosowali za 0* 
chronką. Za pomnikiem był przedew* 
szystkiem jedyny w mieście majster 
kamieniarskd, który był pewny, że 
jemu powierzy miasto wykonanie ro” 
boty. Miał liczną grupę za sobą. 
zwłaszcza ze sfer rzemieślniczych. 

Safrany, nie chcąc nikomu się na* 
razić, postanowił, aby los rozstrzyg* 
nął, czem miasto uszczęśliwić. Na to 
zgodzili się wszyscy.. Notarjusz Okta 
wian Szilvassy, wrzucił więc do ka- 
pelusza trzy karteczki z napisami: 
Szpital, pomnik, ochronka, Przywo* 
łano przechodzące ulicą dziecko, któ*   

cyjnemi, z zastosowaniem sposobu, uży. 
wanego w przewodnikach baedeckerow- 
skich, podaje w 25-ciu rozdziałach opisy 
ż górą 200-tu miejscowości. 

Wybrzeże polskie na wystawie tury: 
stycznej w Krakowie. — Powiaty ka- 
szubskie: morski i kartuski wezmą u- 
dział w wielkiej wystawie turystyczno - 
uzdrowiskowej w Krakowie. W związku 
z tem wydziały powiatowe: morski i kar 
tuski poczyniły przygotowania do urzą- 
dzenia stoisk, obejmujących ludową 
sztukę kaszubską, ceramikę, hafty, ta- 
blice i wykresy oraz zdjęcia fotograficz- 
ne, podkreślające piękno miejscowości 
powiatu morskiego i „Szwajcarji kaszub- 
skiej”. Z miast w wystawie wezmą u- 
dział: Puck, Wejherowo, Kartuzy, Ko- 
ścierzyna. 

OBCHODY 

Ku czci Władysława Orkana — W 
dniach 8 i 9 sierpnia odbędzie się w Rab 

ce uroczystość ku czci Orkana, piewcy 
Tatr i Podhala. 

Na uroczystość połączoną z otwarciem 
wielkiej wystawy podhalańskiej zapo- 
wiedziały swój przyjazd liczne delegacje 
organizacyj i związków literackich z ca- 
łej Polski. й 

FILM - 

Szkocka ekspedycja filmowa w Polsce. 

W tych dniach opuścił Gdynię szkocki 

jacht „Rosalind”, który przybył przed 
miesiącem z ekspedycją filmowo-nauko- 

wą, Członkowie ekspedycji zwiedzili po 
za Gdynią i okolicami również Katowice, 
Kraków, Zakopane i Warszawę. Specjal- 
nie podobały się im Tatry i Zakopane, 
gdzie zrobili wiele zdjęć filmowych i о» 
tograficznych, 

Jach „Rosalind” udaje się do Edynbur 
ga w Szkocji, skąd po 2 tygodniach od- 
poczynku wyjedzie do krajów śródziem- 
nomorskich, kontynuując rozpoczętą po- 
dróż dokoła świata. 
Międzynarodowy konkurs filmów ama- 

torskich. W Berlinie w ramach II mię- 
dzynarodowego kongresu filmowców - 
amatorów odbył się konkurs filmów krót 

ko-metrażowych, na który amatorzy z 15 
państw zgłosili 56 filmów. 

Jury przyznało 7 pierwszych i 6 dru- 
gich nagród, z czego Niemcy zdobyli 3 
pierwsze i jedną drugą, na drugiem miej- 
scu stoi Francja (2 pierwsze i 1 druga), 
a dalej: Czechosłowacja, Italja, Węśry, 
Holandja i Portugalja. 

  

  

re wyciągnęło kartkę z napisem: 
„й щій%пъ‹:іиц\! się kamieniarz, 
ale jeden z nauczycieli zawołał: 
— Przyjemność bardzo kosztowna, 

dobra dla bogatych miast. 

| — Za jakie pieniądze wystawimy 
pomnik? — pytali szlifierze i mura” 
rze. 
— „Może z czynszu za pastwiska 

miejskie?'' — Krzyknął jakiś malkon- 
tent, 

Była to wielka złośliwość, bo 
wszyscy wiedzieli, że dzierżawca 
uciekł, i czynszu nie zapłacił. 
— „Nie, moi panowie, nie z czyn* 

szt, — przemówił burmistrz uroczyš- 
cie, — ale ze szezodrošci obywatel- 
skiej Zrobimy dobrowolną składkę. 
Oto pierwsze dziesięć guldenów". 

Elekt tych słów był piorunujący. 
Sala obrad opróżniła się w oka mgnie 
niu. Nigdy jeszcze z płonącego teatru 

i szybko nie uciekła. 
ec tego burmistrz schował ban- 

knot do kieszeni, przyczem zauważył 
że jest to czynność mniej wymagająca 

walki z sobą, niż wydóbywanie go 
z portł 

IL 

Safrąny ledwie mógł doczekać się 
nocy która przyniesie zbawienne myśli 
Spożył umyślnie bardzo skromną ko- 

  

Jeżeli chodzi o repertuar, ło w, 
przeważnej części, z łatwo zrozumia* 
łych względów składał się on z 0* 
granych i kasowych sztuk teatrów 
warszawskich, niemniej jednak re- 
pertuar klasyczny był szeroko uw< 
zględniany. Na uwagę zasługuje sze* 
reg prapremjer polskich i staranny 
dobór sztuk w specjalnych przedsta 
wieniach dla młodzieży, które gry 
wane były albo stale (jak np. teatrze 
lwowskim i wileńskim), albo też do 
rywczo. 

Przechodząc do omówienia wyni= 
ków pracy poszczególnych teatrów 
prowincjonalnych zaczynamy od Lwo 
wa. 

W sezonie 1935-36 był we Lwowie 
czynny w zasadzie tylko miejski 
Teatr Wielki, jednakże dla odciąże- 
nia tego teatru dano szereg spekta* 
kli, szczególnie natury kameralnej, 
na deskach miejskiego teatru „Roz+ 
maitošci“, 

W Teatrze Wielkim odbyło się 18 
premjer, oraz jedno wznowienie, zaś 
w teatrze „Rozmaiłości* 6 premjer. 

Na otwarcie sezonu wystawiono 
„Wyzwolenie'* Wyspiańskiego. Nad- 
to grane były: „Muzyka na ulicy“ 
Szurega, „Wielki Fryderyk“ Nowa- 
czyńskiego z Solskim, „Rewizor z 
Petersburga" Gogola, „Kopciuszek'* 
Walewskiego, „Przygoda w Grand 
Hotelu" Abrahama, wznowienie ,„Pa* 
storałki" Leona Schillera, „Major 
Barbara" Shawa, „Peer Gynt' Ibse- 
na, „Bal w Savoyu' Abrahama, „Na« 
wojka" Rossowskiego (Jubileusz au= 
tora), „Ksiądz Marek" Słowackiego, 
„Addis-Abeba'* Niewiarowicza i O+ 
tockiego, „Grube Ryby” Bałuckiego, 
„Nieusprawiedliwiona godzina” Be- 
keffiego, „Handlarze sławy'* Pagnola, 
„Mizantrop” Moljera, „Ładna Histo« 
rja“ Flersa - Caillaveta i „Na Łycza- 
kowie" Wiktora Budzyńskiego (Kie+ 
rownika wesołej fali). 

MW „Rozmaitościach'* szły: „Sze« 
snastolatka" Stuartów, „Jaś z księ- 
życa” Acharda, „Wachlarz Lady Win 
dermere“ Wilde'a, „Trafika pani ge- 
nerałowej" Bus - Feketego, „Va 
Bange“ p. Franka i grana w chwili 
obecnej „Omal nie noc poślubna” 
Ellis, 

MW repertuarze teatru szkolnego 
znalazły się: „Wyzwolenie”, „Wielki 
Fryderyk“, „Rewizor“, „Śluby pa. 
nieńskie',  „Pastoralka“,  „Peer 
Gynt', „Nawojka”, „Ksiądz Marek“, 
„Grube ryby” i „Mizantrop”. 

Na 27 sztuk 10 było polskich auto* 
rów, z czego 6 autorów żyjących. 
Pod względem ilości przedstawień 
pierwsze miejsce zajęła „Trafika pani 
generalowej“ (43 przedstawienia), 
drugie — „Przygoda w Grand Hote+ 
lu“ (40), „Muzyka na ulicy” (26), „Bal 
w Savoyu'" (25), „Nieusprawiedliwio- 
- p (23), „Wielki Fryderyk“ 

Z wažniejszych gošcinnych wystęs 
pów należy wymienić Ludwika Sole 
skiego (jubileusz), Irenę Solską i Kul- 
czycką w operetce. 

ŁUŚTEŁU: 
ŁYSIENIU 

STOSUJE SIĘ 
MYDŁO CHINOWO - CHM 

i ESENCJĘ CHINOWO - CHMIELOWĄ 
GĄSECKIEGO (zKOGUTKIEM) 

  

lację, aby obudzić się lekkim i świe” 
žym na duchu. Ale tym razem nie 
to nie nomogło. Nie wiedział, jak 
wybrnąć z sytuacji, w którą się sam 
uwikłał. i 

Dopiero około południa, całkiem 
przypadkowo, wpadł mu pomysł do 
głowy. Oto usłyszał, jak jego córki 
rozmawiały o zabawach w nadcho- 
dzącym karnawale. I nagle zrodziła 
się w jego umyśle wielka idea: wy- 
datki na pomnik trzeba pokryć z czy= 
stego dochodu z zabaw. Myśl ta bar« 
dzo mu się spodobała. 

Teraz wszakże nadszedł czas, aby 
postanowić, komu wystawić . 
Tak „Komisja stu”, jak „Komitet 
wykonawczy”, dyrekcja, „Komitet 
kontrolujący", i „ogólna komisja pię* 
ciuset', były zdania, że należy 
wznieść pomnik na cześć miejscowej 
wielkości. Polecono przeto notarju- 
szowi, Oktawianowi, Szilvassemu, aby 
zbadał kroniki miejskie i wyszukał 
ludzi szczególnie zasłużonych, 

_ Niestety, okazało się, że w Felsóe « 
Arpas, przez setki lat, nikt się nie u- 
rodził godny posągu wykutego w mar 
murze, W siedmnastem stuleciu jakiś 
turecki pasza zburzył miasto, ale tem 
sobie jeszcze na pomnik nie zasłużył, 

(D. c. n” 
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Łódź walczy © godność Polski 
Nastroje przedwyborcze. — Obóz Narodowy wierzy w zwycięstwo 
Na wyborczym froncie w Łodzi stoją 

Już gotowe obozy. Jeszcze trochę końco- 

wych przygotowań, a zapasy się roz- 

idzie, a kto z kim nie idzie. Wiadomo też 
dlaczego kto z kim nie idzie. 

Rozbitki z sanacyjnego okrętu próbują 
ratować swoje pozycje przez utworzenie 

„Zjednóczonego Pracowniczego Komite- 
tu Wyborczego Pracy dla Państwa i Mia 
sta”, (takaż nazwal). To jeszcze ta „sta- 
ra sanacja”, co to z niechęcią posługuje 

Z KRAKOWA 
Teatr im. J. Słowackiego: „Zamach”, 
Kina katolickie: 
Apollo: „Wiosna w Paryżu”. 

, Promień: „Tajemnica małej Shirley”. 
Stella: „Noce egipskie”. 
Sztuka: „Ręce na stole". 
Uciecha: „Żona za 1.000 rubli”, ' 

Operetka wileńska, przyjeżdża do Kra 

kowa, i w poniedziałek dnia 3 sierpnia 

rozpoczyna kilka przedstawień w teatrze 

im. J. Słowackiego. Na pierwszem przed 

stawieniu w poniedziałek, 3 sierpnia da- 

na będzie operetka Grunwalda i Beda p. 

t „Wiktorja i jej Huzar”, we wtorek 4 

sierpnia operetka F. Lehara „Carewicz”, 
środa: „Rose Maryja" (nowośćj w głów- 
nych rolach wystąpią pp. Kulczycka, De- 
stani, Halmirska, Dąbowski, Szczawiń- 
ski, Tatarski, Wyrwicz - Wichrowski, o- 
raz balet z pp. Ciesielskim i Martówną 
na czele”. 

Ze Stronnictwa Narodowego. Sekcja 
Oświatowa Stronnictwa Narodowego u- 
rządza w niedzielę dnia 2 sierpnia 1936 
roku wycieczkę w celu zwiedzenia urzą- 
dzeń technicznych stacji nadawczej Pol- 
skiego Radja. Zbiórka przed studio ul. 
Pędzichów Boczna 6, o godz. 9.43. 
Wstęp wolny. 

Święto artylerji przeciwlotniczej. — 
IW ramach święta obchodzonego przez 
artylerję przeciwlotniczą, obchodził one- 
gdaj swe święto 5 dywizjon artylerji 
przeciwlotniczej w Krakowie. 
Wypadek przy budowie Muzeum Na- 

rodowego. Tragiczny wypadek zdarzył 
się przy budowie Muzeum Narodowego. 
Stojący na 6 metrowej drabinie Jan Tu- 
keja, robotnik, stracił w pewnym mo- 
mencie równowagę i spadł na ziemię. 
Przybyły na miejsce lekarz stwierdził u 
niego obrażenie kręgosłupa oraz mied* 
nicy i po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł go do szpitala. 

Zamknięcie dwóch ulic. — Z powodu 
robót nawierzchniowych w ulicy Karme- 
lickiej zamknięto dla ruchu kołowego ul. 
Garbarską oraz ul. Rajską. 

Zgon b. posła Franciszka Ptaka. We 
środę zmarł w Bieńczycach pod Krako+ 
wem b. poseł sejmu galicyjskiego Fran- 
ciszek Ptak w 77 roku życia. Ś. p. 
Franciszek Ptak brał czynny udział w ży 
ciu politycznem i w ruchu ludowym 
IW r. 1924 przystąpił do P. S. L, 
Piast" członkiem którego był aż do o- 
statniej chwili. O ś. p. Ptaku wspomina 
Wyspiański w „Weselu” w rozmowie go- 
.spodarza z dziennikarzem. 

  

  

się słowem naród. Znaczenie tej grupy 
jest minimalne. Wobec nastrojów w Ło- 
dzi i siły innych obozów klęska grupy sa 
nacyjnej będzie całkowita. 

Marksowskie elementy idą do walki 
jako „Główny Komitet Wyborczy P. P. 
S. i Klasowych Związków Zawodowych”. 
Po naradach i dokonaniu kalkulacji wy- 
borczej doszła ta grupa do przekonania, 
że trzeba — celem wyzyskania zdecydo- 
wanej postawy antyżydowskiej Łodzi pol 
skiej — przynajmniej nie łączyć się z Ży 
dami oficjalnie. Czy swój arsenał haseł 
zbogacą w czasie walki wyborczej o no- 
we wyraźne hasło przeciwżydowskie —. 
nia wiadomo. Jeśli tak — to byłby to c- 
czywiście szczyt perfidji, Nikt w Łodzi, 
zwłaszcza warstwa robotnicża, nie łudzi 
się, że jest to najpospolitszy „kant“ wy- 
borczy, jak popularnie określa się w Ło- 
dzi każde oszustwo i że po wyborach ser 
deczne stosunki socjalistów z Żydami 
Swój nieprzerwany związek napowrėt 
jawnie będą okazywały. Lecz na takich 
kawałach polski robotnik w Łodzi już 
zna się doskonale. 

Pozornie tedy Żydzi idą osamotnieni w 
swoim „Zjednoczonym Żydowskim Fron- 
cie Społeczno - Gospodarczym”. Jak 
ktoś dowcipnie zauważył, wielu Żydów 
chętnie wstąpiłoby do szeregów antyży- 
dowskich. Bardzo łatwo tedy może się 
zdarzyć, że dużo głosów żydowskich pad 
nie na rzekomo antyżydowską listę... so- 
cjalistyczną. 

Wreszcie idzie Obóz Narodowy — zde 
cydowanym krokiem. Wie czego chce i 

  

  

żadnych kompromisów nie zna. Z żad- 
nym innym obozem nie stoi w porozu- 
mieniu. Zawsze liczył na swoje siły i na 
zdrowy instynkt polskiego społeczeń- 
stwa. Walczy o prawa narodowego 
proletarjatu z kapitalizmem żydowskim. 
Walcży o honor gospodarzy w Polsce, 
Wobec zupełnego bankructwa innych 

polskich organizacyj stoi jeden jedyny, 
który wie czego chce: chce, by wszyscy 
Polacy bez różnicy znaleźli się pod jego 
opiekuńczemi skrzydłami, ochronieni 
iprzed kapitalizmem obcym i żydow- 
skim i przed niebezpieczeństwami z ze- 
wnątrz; chce przywrócenia praw polskie 
mu, rodzimemu elementowi, przywróce- 
nia podeptanego człowieczeństwa pol- 
skiego chłopa i robotnika, obrony pol- 
skiego kupca i przemysłowca przed nie- 
lojalną i oszukańszą konkurencją żydów. 

S-u. 

Śmierć 
ś.p. F. Sobolaka 

Zarząd powiatowy Stronnictwa Na- 
rodowego pow. zbaraskiego w Ma- 
ksymówce dzieli się smutną wiado- 
mością o zgonie Prezesa pow. S. N. 
ś. p. Franciszka Sobolaka, wteżo po- 
sła na Sejm Rzplitej, który zmarł w 
Maksymówce dnia 26 b. m. zaopa- 
trzony św, Sakramentami w 74 roku 
życia. Obrzęd pogrzebowy odbył się 
dnia 28 b. m.   

w Sprawach Wyszyny 

W czwartek, 30 b. m. obrońca w 
procesach « konińskich, mec. Konrad 
Borowski z Warszawy, wysłał do 
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu dwie 
skargi apelacyjne na wyroki Sądu O- 
kręgowego w Kaliszu w sprawach 
t. zw. wyszyńskich, dotyczących wy- 
padków, jakie rozegrały się w lutym 
r. b. w majątku Wyszyna, pow, koniń- 
skiego, podczas których zginął śmier- 
cią tragiczną ś. p. sędzia Wawrzyniec 
Sielski. 

Pierwsza skarga apelacyjna doty- 
czy wyroku skazującego narodow- 
cow, pp. Marjana Kwiatkowskiego —- 

Poznań, w lipcu b. r. 

korepetytora dzieci ś. p. Sielskiego4 
oraz Ignacego Karwackiego. (Wy< 
rok kaliski z 25 czerwca r. b.). 

Druga skarga dotyczy Franciszka 
Cieślaka i 14 narodowców, skazanych 
wyrokiem Sądu Kaliskiego z 4 lipca 
r. b. 

Obrońca oskarżonych wnosi w 
swych skargach o całkowite unie+ 
winnienie skazanych narodowcėw, 
którzy już od lutego r. b. przebywają 
w więzieniu. 
Rozprawa apelacyjna odbędzie się 

w Poznaniu prawdopodobnie wczes- 
ną jesienią. S. 

Łowicz miał pouczający wiec 
Ujawnila sie wspólnota żydowsko-socjalistyczna 

W ubiegłą niedzielę, urządziły organi- 
zacje żydowskie i socjalistyczne w Ło- 
wiczu wiec, skierowany przeciwko Obo- 
zówi Narodowemu. Dziwny to był rze- 
czywiście wiec, bo na ogólną liczbę o- 
becnych 1.300 osób — Żydów było oko- 
ło 1.200. Tak wygląda dzisiejszy socja- 
lizm w Polsce, Wśród tego grona chyba 
nie czuł się zbyt dobrze p. Dubois, który 
przybył z Warszawy w charakterze pre- 
legenta, Na sali moc było komunistów 
już wielokrotnie aresztowanych. Dodać 
należy, że na wiec ten organizatorzy 
otrzymali pozwolenie ze starostwa. 

Niedawno ukazała się socjalistyczna 

Z CAŁEGO KRAJU 
CZĘSTOCHOWA 

Z karty żałobnej. — W dniu 21 lipca 
zmarł w szpitalu Ubezp. Społ. ś. p. Ste- 
fan Gała, członek Str. Nar. na Ostatnim 
Groszu. W zaraniu życia, w którem spot 
kało go tylko prześladowanie i walka, 
śmierć wyrwała Go z narodowych szere- 
gów. Nie obce Mu były mury Zawodzia, 
nie obce Mu były mury Pawiaka w War- 
szawie, gdzie też niewinnie trzymano Go 
kilka tygodni na wiosnę bież. roku. Po 
zwolnieniu żył już krótko. 

Członek karny i ofiarny, wzór praw- 
dziwego narodowca. Pogrzeb Jego był 
potężną manifestacją. — Ża trumną, któ 
rą nieśli koledzy na swych barkach 
kroczyło ponad 1500 narodowców. 

Nad grobem przemawiali: W. Studnic- 
ki, J. Stysiński i T. Puchała. Hymnem 
Młodych pożegnano Kolegę na wieki. 

Cześć Jego pamięci! 
Zebranie S. N. w Dzietrznikach. — 

W dniu 19 lipca b. r. Stronnictwo Naro- 
dowe zorganizowało w  Dzietrznikach 
wiec pod hasłem „Precz z komuną”. Że- 
branie zagaił p. Andrzej Okuziciński, u- 
dzielając głosu p. M. Jędrzejakowi z 
Częstochowy, który w treściwych sło- 
wach przedstawił wywrotową działal» 
ność komunistów w Polsce. Mówca 
przedstawił też rolę Żydów w komuniź- 

  

Ruch narodowy w Tarnopolskiem 

Niestrudzony w pracy organizacy|- 
gp. Adam Okienko — prezes pow. 
S. N. w Tarnopolu znowu powołał do 
życia cały szereg nowych placówek 
„N. przeważnie na terenie pow. 

skałackiego. I tak powstały nowe ko- 
ła S. N. w Hałuszczyńcach, Chmieli- 
skach, Kamionce, Lesie Kamionka, 
ogdanówce, Rosochowaćcu i Orze- 

chowcu, Sieć organizacyjna Stronni- 
etwa Narodowego na naszym terenie 
osiągnęła linję Zbrucza. W tworze- 
niu tamy przed zalewem komuni- 
styczno - masońskim niczem są dla 
narodowców rozmaite szykany, rewi- 
zje osobiste i t. p. 

„ Dnia 19 b. m, odbyło się Walne Ze- 
branie Koła S. N. w Tarnopolu. Po 
zagajeniu przez p. o. kierownika koła 
p. Jana Hapanowicza i złożeniu spra- 
wozdań przez poszcześólnych refe- 
rentów ustępującego Zarządu, na 
wniosek prez. pow. p. Adama Okien- 
ki uchwalono ustępującemu Zarządo- 
wi absolutorjum. Z przemówień człon 
ków, zabierających głos w dyskusji 
nad sprawozdaniami i absolutorjum, 
Ludwika Rojka, Tomasza Smóliń- 
skiego, Mikołaja Pasrucha i innvch 
rzebijała silna wiara w zwycięstwo 

[dei Narodowej i niezłomne postano- 
wienie dalszej wytężonej pracy aż do 
zupełnego zrealizowania ustroju pań- 
stwa narodowego w Polsce. 
Nowy Zarząd Koła ukonstytuował 

się następująco: kierownik — rugr. J. 
Rojek, I sekr. I. Kozłowski, 1I sekr. 

Kokowski, i członkowie: Tomasz   

Tarnopol, w lipcu, 

Smóliński, Paweł Lehun, Mikołaj Pa- 
stuch, Marjan Myszka i mgr. Jan Ko- 
zieł, jako kierownicy poszczegól- 
nych referatów. 1 

Przed zakończeniem uchwalono 
depeszę do Wodza Narodu Polskiego 
Romana Dmowskiego, rezolucję wy- 
rażającą uznanie bojownikowi o 
Wielką Polskę chłopom + narodow- 
com z Przytyka, Odrzywołu, Konina 
i in, oraz kilka wniosków 6 treści 
lokalnej. Następnie odbyło się w pod- 
niosłym nastroju uroczyste przyjęcie 
nowych członków Koła, Zakończono 
odśpiewaniem „Hymnu Młodych” i 
Pieśni bojowej. 

Narodowcy przed sądem, — Dnia 
21 b. m, odbyła się w sądzię grodz- 
kim w Tarnopolu trzecia ż rzędu roz- 
prawa karna przeciw 13 narodowcom 
o zajścia w Borkach Wielkich w dniu 
1 marca r. b. Sentencję Wro ogło- 
szono 23 b. m.: mgr. Jan Rojek, Piotr 
Sąsiadek — kierownik Koła S$. N. w 
Borkach W., J. Studenny, M, Studen- 
ny, J. Bigus, A. Kaspryszyn zostali 
skazani z art. 128 k. k. na grzywnę 
R 10 zł i koszta sądowe po 1 zł — 

„ Sady, W. Kaspryszyń, Karol Wis- 
niewski, Jan Studenny, S. Andruszew 
ski, J. Studenny z art. 162 k. k. na 
karę aresztu 1 miesiąc z zawiesze- 
niem na 2 lata. W czasie postępowa- 
nia umorzono oskarżenie z art. 156 
k. k. i uwolniono osk. Rojka od za- 
rzutów Zz art. 170 k. k. Sądzil S. G. 
Szum, bronił adw. Dominik Maciejko 
ze Lwowa. | R.   

Następnie przemawiał kol. M. Wiel- 
gosz z Wielunia, a na zakończenie kol. 
Misiak odczytał rezolucję, której fra$- 
meńty zamieszczamy niżej: 

„Wierni zasadom i tradycjom naszych 
praojców, stać będziemy na straży wiary 
katolickiej. Składamy przysięgę wobec 
Boga, że walczyć będziemy z poczyna- 
n..mi „frontu ludowego”, który jest wy- 
razicielem idei marksistowskiej i komu- 
nizmu. 

Potępiamy wypadki krakowskie, lwow 
skie i w innych miastach, które były 
sprowokowane przez żydokomunę, w ce- 
lu siania zamętu w kraju i dia wywoła- 
k anarchji oraz osłabienia potęgi Pol- 
ski". 

Zebranie zakończono Hymnem Mło- 
d; 

Zwolnieni z więzienia, — W ub. ponie 
działek zostali zwolnieni z więzienia na 
Zawodziu czterej narodowcy, przebywa 
jący tam od tygodnia z kol. Jędrysikiem 
na czele, zamieszkali w Wancerzowie i 
Jaskrowie (śm. Mstów). Wyżej wymienie 
ni zostali aresztowani w związku z zaj- 

ściami antyżydowskiemi, jakie wybuchły 
we Mstowie w ub. tygodniu. 

ŁÓDŹ 
— 

Kasa Bezprocentowa, — Z inicjatywy 
katolickiego Koła prawników, prowa: 
dzonego przez J. E. ks. biskupa suiraga- 
na dr. Kazimierza Tomczakę i przy wy: 
datnem poparciu materjalnem J. E. ks. 
biskupa ordynarjusza Włodzimierza Ja: 
sińskiego, powstała w Łodzi Kasa kredy- 
tu bezprocentowego w celu popierania 
niezamożnych drobnych kupców i rze- 
mieślników chrześcijan. 

Kasa została zatwierdzona przez wła- 
dze i rozpocznie swą działalność w naj- 
bliższym czasie. 

KĘPNO 

Wyjazd robotników, — Z powiatu kę- 
pińskiego wyjechało do Gdańska okoła 
200 robotników rolnych, którzy zatrud- 
nieni będą w tamtejszych majątkach 
przy żniwach. 

RADOMSKO 
— W 

Wysoka kaucja dla narodowców. — 
Przed miesiącem, t. j. dnia 27 czerwca 
zostali aresztowani w Radomsku w nocy 
na ulicy trzej młodzi narodowcy, pp 
Horżantyn Stysiński z Częstochowy oraz 
Piątakiewicz i Białecki z Radomska, któ 
rzy nieśli szablon z napisami przeciw 
żydo-komunie. Narodowców tych odwie 
ziono do więzienia w Piotrkowie Tryb. 
Obecnie Sąd Okręgowy w.Piotrkowie po 
wziął postanowienie zmiany środka za- 
Poz Ewaneśo na kaucję po 500 zł. od 

lego. Ponieważ młodzi narodowcy są 
całkiem biedni, przeto decyzja ta unie- 
możliwia im wydobycie się na wolność 
Adwokaci czynią dalsze starania. — 5. 

ZAKOPANE 
z nn 

Ruch wycieczkowy. Tegoroczna po- 
goda sprzyja wycieczkom licznych rzesz 
turystów, Ruch w górach, a przede-. 
wszystkiem na popularnych szlakach t. j 
na Halę Gąsienicową, do Morskiego O-   

ka, Kościeliskiej i na czechosłowacką 
stronę jest olbrzymi, Frekwencja w lipcu 
w porównaniu z tym samym okresem го- 
ku przeszłego wykazuje nadwyżkę ponać 
1,000 osób. Bardzo silny jest również 
ruch wycieczkowy ze strony czechosło- 
wackiej. 

Geograłowie niemieccy. — W Zako- 
panem bawiła wycieczka geograłów nie- 
mieckich z uniwersytetu we Wrocławiu 
Wycieczkę prowadził prof. dr. Klutke 
Na miejscu towarzyszyli wycieczce dr 
Adam Gadomski i p. Madejska z Krako- 
wa. Uczęstnicy wycieczki poczynili sze- 
reg wypraw w góry, 

ZBARAŻ 

Z ruchu narodowego. — Dnia 17 b. m 
odbyło się zebranie organizacyjne S. N. 
w Romanowem Siole, gdzie po przemó- 
wieniu p. Adama Okienki z Tarnopola 
założono Kolo S, N, 

Dnia 19 b, m, na zebraniu organizacyj- 
nem S, N, w Czaharach Zbaraskich prze- 
mawial ikol. kol. mgr. Jan Kozieł i mgr. 
Jan Rojek. Mimo wszelkich usiłowań ze 
strony miejscowgo komendanta Strzel- 
ca p. Majewskigo, znanego w całej oko- 
licy awanturnika, by nie dopuścićć do za. 
łożenia S. N, koło zostało założone, Kie- 
rownictwo objął p, Wołyniak. 

  

  

Łowicz, w lipcu r. b. 

ulotka, napisana zupełnie w duchu ko» 

munistycznym. Jako przyczynę nędzy 

w Polsce ulotka ta podaje: — „Nie Żydzi 
winni naszej nędzy, lecz fabrykanci, ob=. 
szarnicy i bankierzy po ls cyl”, Ta- 

ka robota ma „patronów” — to dziwne. 

Jedną rzecz wyjaśniającą udowodnił 

ostatni wiec, Po referacie p. Dubois, 

nawet najbardziej zaślepieni przekonali 

się, że żyd — komunista — socjalista — 

to jedno, W czasie przemówienia sza- 

nownego towarzysza, gdy ten począł na« 

padać na Obóz Narodowy i na kościół, 

ktoś z obecnych na sali rzucił 

jakieś naczynie szklane wypełnione 

cuchnącym gazem. 

Nastąpiło zamieszanie. Robotnicy Po* 
lacy poczęli wychodzić. Przed lokalem 
zebrał się tłum robotników około 500 
osób, który począł wznosić okrzyki: 
Precz z komuną, Precz z Frontem Ludo= 
wym, Precz z Żydami! Następnie ufor= 
mował się pochód, który jednak został 
rozproszony przez policję. ; 

Wynik tej manifestacji polskich ros 
botników Łowicza by! taki, že p. staro- 
sta uznal , za stosowne oskaržyč (o zor- 
ganizowanie tej manilestacji) wladze po- 
wiatowe Stronnictwa Narodowego z p. 
Paulińskim — jako prezesem na czele i 
drogą administracyjnego postępowania 

skazać pp. Paulińskiego, Kędzierskiego, 
Głowackiego i Warszawskiego na 30 
dni bezwzględnego aresztu. 

Wyżej wymienieni narodowcy wnieśli 
odwołanie od wyroku p. starosty do są- 
du okręgowego. 

Dodać jeszcze trzeba, że po odbytym 
wiecu codziennie zgłasza się po kilkuna= 
stu robotników do sekretarja- 

tu Stronnictwa Narodowego w Łowiczu 
i zapisuje się na członków. 

Robotnik Łowicza chce, by Łowicz był 
polski i narodowy, a nie žydowsko - so= 
cjalistyczny. 

B. 

Dopisek: Dnia 2 sierpnia Stron- 
nictwo Narodowe w Łowiczu urządza 

wielkie zgromadzenie antykomunistycz= 
„ne, na którem przemawiać będą p. mec. 
Staryszak z Warszawy i p. Olbromski 
z Łodzi. 

  

Zlot Sokolski w Częstochowie 
odbędzie się w dniach 15 i 16 sierpnia r. b. 

Częstochowa, w lipcu rb. 
„SOKOL“ — kto z nas nie zna tej 

organizacji. Z czasów naszej niewoli 
każdy pamięta, iż jest to najstarsza or” 
ganizacja wychowania fizycznego w 
Polsce. Sokół powstał w Polsce we 
Lwowie. Dumą „Sokoła jest iż wszy” 
scy jego członkowie — wstępując w 
szeregi Sokole, służyli zawsze spra- 
wie Polski — że poza ćwiczeniami 
mięśni — Sokół prowadził zawsze — 
jako zadanie naczelne — wychowa” 
nie obywatelskie, — Zadaniem Soko- 
ła było i jest wprzęganie wszystkich 
Polaków do rydwanu pracy dla Na- 
rodu, dla Państwa. Wielu dostojników 
kościelnych, wojskowych, i państwo” 
wych — stawiało pierwsze kroki swej 
pracy społecznej na gruncie Sokoła. 
Choć może wielu z nich obecnie nie 
jest czynnych w Sokole — to jednak 
„Sokół” — przez danie im zasadni” 
czych wskazań — uważał swe zada- 
nie za spełnione. I dzisiaj „Sokół'' ży” 
je nadzieją, że uda.mu się i nadal 
wszystkich do swej pracy przyciągnąć 
a przez to zacierać te różnice zdań— 
które dzielą ich w pracy dla Narodui 
Państwa. 

Okręż Częstochowski „SOKOŁA 
w skład którego wchodzą Gniazda: 
powiałów częstochowskiego, radom" 
skiego i wieluńskiego urządza w dniu 
15-go i 16-$0 sierpnia r. b. Zlot Okrę- 
gowy—polączony z uroczystošcią 30- 
lecia istnienia Gniazda „Częstocho- 
wa”. W dniu 15-go sierpnia Sokolstwo 
całej Polski składa Hołd Królowej Ko 
rony Polskiej na Jasnej Górze. So*   

kolstwo zawsze otacza szczególną, 
czcią Matkę Boską Częstochowską — 
dzień zatem Wniebowzięcia Najśw. 
Marji Panny jest dniem Święta całego 
Sokolstwa. 

W dniu 16-50 sierpnia ujrzymy w 
Częstochowie Druhny i Druhów, któ” 
rzy wydatnemi wynikami w przygo” 
towaniach do Olimpjady wykazali ko* 
losalnie daleko posunięte wyrobienie 
gimnastyczne. Nie było i nie ma w 
Polsce organizacji sportowo” - gimna* 
stycznej, któraby wydała tak wielu 
wyčwiczonych gimnastycznie i 
sportowo — jak „SOKOL“. Nie mė- 
wimy już o tych, którzy tworzyli o* 
becne systemy gimnastyczne ale wspo 
mnieć musimy o obecnych asach na* 
szego sportu, którzy przecież pocho* 
dzą z szeregów Sokolich. Są to: Wala* 
siewiczówna, Wajsówna, Noji i inni. 

W Częstochowie zobaczymy słynne 
ćwiczenia wolne, które zawsze wszy” 
stkim imponowały. Ćwiczyć tam bę“ 
jn młodzież Sokola: Sokolice į So- 

oli. 
Śpieszcie zatem do Częstochowy 

na dzień Zlotu „Sokoła” w dn. 15-go 
i 16-sierpnia. Połączcie piękno z po" 
żytecznem. Dzielnice Okręgi resp. 
Gniazda winny zgłaszać wcześniej 
śwe przybycie, aby dać możność 
przygotowania zakwaterowania i wy* 
żywienia, Dzień 15-g0 sierpnia jest 
najuroczystszem świętem _ odpusto” 
wem w Częstochowie — zjazd więc 
jest tak duży iż nie należy zwlekać 
ze zgłoszeniem przybycia do ostatniej 
chwij *



PRZEDWCZESNA RADOŚĆ 
W spółdzielczości kupieckiej nic się nie zmieniło 

Pod szumnym tytułem, robiącym 
wrażenie jakiegoś zwycięstwa  po- 
stulatów kupiectwa p..vniego, lub 
conajmniej poważnego ustępstwa na 
jego rzecz, ukazała się w prasie no- 
tatka, że Państwowa Rada Spółdziel- 
cza udzielać będzie Spółdzielczym 
hurtowniom kupieckim zaświadczeń 
„o celowości założenia'* bez czego są- 
dy handlowe nie mogą rejestrować 
żadnej spółdzielni. 

Gdyby uruchomienie i prowadzenie 
hurtowni kupieckiej zależały tylko 
od wspomnianego zaświadczenia, 
treść komunikatu byłaby sukcesem; 
jednak tak nie jest; wydawanie 
wspomnianych zaświadczeń nie wpro- 
wadza na tym odcinku żadnych za- 
sadniczych zmian, a notatka taka 
nieorjentujących się w tych sprawach 
czytelników, oraz zainteresowane 
kupiectwo wprowadza w błąd. 

Państwowa Rada Spółdzielcza, nie 
wydając dotychczas zaświadczeń o 
„celowości założenia” spółdzielczych 
hurtowni kupieckich, dlatego tylko, że 
są fo spółdzielnie kupieckie, postępo- 
wała bezprawnie, ponieważ niema do- 
tychczas przepisów, zabraniających 
kupiectwu korzystania ze spćłdziel- 
czej formy organizacji gospodarczych. 
Sprawę tę bez żadnych wątpliwości 
reguluje art. 1. ust. o spółdzielniach 
z 1920 r. 

Stanowi:te obecnie urzędującej P. 
R. Sp. zajęte w stosunku do kupiec- 
twa polskiego (kupiectwo żydowskie 
jest b. dobrze zorganizowane i zsoli- 
daryzowane i forma spółdzielcza 
jest mu raczej niedogodna, gdyż spół-   

dzielczość wymaga ujawniania swej 
działalności) wypływa z jej zasadni: 
czego nastawienia; spółdzielczość u- 
waża się tam za coś niedostępnego 
dla obywateli II kl., za jakich trak- 
tuje się kupiectwo polskie. Nasta- 
wienia tego, dokąd P. R. Sp. będzie 
urzędować w obecnym składzie, nic 
nie zmieni. 

Spółdzielcze hurtownie kupieckie w 
dalszym ciągu pozbawione są swobod- 
nego wyboru związku rewizyjnego, 
do którego w myśl przepisów należeć 
muszą, a uzyskanie prawa rewizji dla 
nowego odrębnego związku, zrzesza- 
jącego spółdzielnie mieszczańskie 
(kupieckie, rzemieślnicze, wytwórcze 
it. p.) jest rzeczą Leznadziejną, cho- 
ciaż brak takiego związku odczuwa 
się dotkliwie. 

Kupiecka hurtownia spółdzielcza 
zarejestrowana na zasadzie oświad- 
czenia P. R. Sp. przymusowo podle- 
gać będzie opiece” tejże P. R. Sp. 

Fakt ten zasadniczo wyklucza moż- 
liwości istnienia i prawidłowego roz- 
woju spółdzielczych hurtowni kupiec- 
kich z następujących powodów: 

1) Wysoce nieżyczliwe ustosunko- 
wanie się oficjalnej spółdzielczośc” 
(związków i P. R. Sp.) do spółdzielni 
kupieckich; 

2) Spółdzielcze kurtownie nie ko- 
rzystają z ulg podatkowych, jak in- 
ne spółdz elnie, którym ulgi te choć. 
w części wyrównują koszty i cięża- 
ry związane ustawowo z prowadze- 
niem przedsiębiorstwa w formie spół- 
dzielni, a których nie ponoszą hurtow- 
nie prywatne; 

Patrol gospodarczy 
„Depesza'”* zamieszcza następujące uwagi: 
„Tak się po wojnie ułożyły stosunki, że 

na życiu cywilnem i gospodarczem obywa- 
teli ciąży wojskowość i narzuca nawet 
swoje słownictwo. Mówi się i pisze: fron- 
tem do.., w terenie, na odcinku.. itp, Od 
niedawna używa się: na patrol, Każdy wy- 
pad nazewnątrz pana premjera nazywany 
jest patrolem. Pan premjer sam patroluje 
służbę państwową. Słusznie. Za dużo jej jest 
i za bardzo się rozbrykała, zdemoralizowała 
i za nic sobie ma obywatela, 

Po wszystkie czasy zbyt wielka służba 
2awsze rozkładała i doprowadzała do rui- 
ny nietylko 

ale i gospodarstwo publiczne i wreszcie a- 
mo państwo. Polska również najbardziej 
cierpi od nadmiernej służby urzędniczej. Tej 
służby biurokratycznej musi być znacznie 
mniej. 

Społeczeństwo tylko w tym wypadku u- 
sprawiedliwi patrole panów ministrów, je- 
żeli po tych patrolach ilość służby pań- 
stwowej będzie się zmniejszała, a nie 
zwiększała, Jeżeli ten cel będą miały owe 
patrole, to warto na nie poświęcić najdroż- 
szy czas, za jaki uważany jest czas rządu i 
pana premjera. Tylko zmniejszenie służby 
państwowej jest w stanie wzmocnić dyscy- 
plinę biurokratyczną, zapewnić lepszą 5b- 
sługę obywateli, zmniejczyć nadużycia i 
podnieść tak poziom fachowy, jak i moral- 
ny urzędników. Przeciwnie — im więcej bę- 
dzie służby państwowej, tem rozkład puń- 
stwa będzie szybciej postępował, Ani naj- 
większe kary, ani najsurowsza kontrola, ani 
strach przed jutrem nic tu nie pomogą. 
Służba wszystko zniszczy, zmarnuje i zje. 

Jeżeli już nawet w życiu cywilnem mamy 
się przyzwyczaić do słownictwa wojskowe- 
$0 i do modnego dziś patrolu, to może 
berdziej byłby wskazany patrol gospodar- 
czy. w celu pobudzenia obywateli do inicja- 
tywy prywatnej w strukturze prywatno-ka- 
pitalistycznej, jaka — według zapewnień 
rządu — obowiązuje w Polsce, To dziś naj- 
piiniejsze i najniezbędniejsze, 

Jak sobie taki patrol wyobražamy? Oto 
fan prenijer a za nim panowie ministrowie 
śospodarczy, wyżsi urzędnicy resortow go- 
spcdarczych oraz wojewodowie zjawiają się 
od czasu do czasu u tych, którzy, zamiast 
złożyć pieniądze w P. K. O., kupić jakiś 
wartościowy papier publiczny lub s:howač 
je. założyli samodzielny warsztat pracy, 
szczególnie przemysłowy, wytwarzają no- 
we dobra, dają zatrudnienie i powodują na- 
rastanie nowych pieniędzy, Przecież tacy lu- 
dzie to są dziś prawdziwi bohaterzy, to są 
ci peowiacy i niepodległościowcy, z tą tyl- 
ko różnicą, że wojują bezkrwawo, a!e jak- 
żeż dużo ryzykują, na jakie cierpienia mo- 
ralne i materjalne się skazują, na jaką nie- 
pewność idą! Przecież wszystko się układa 
przeciwko nim, Taki bohater-producent, czy 
kupiec może w każdej chwili zostać dzia- 
dem, 

I gdyby tak po odwiedzeniu takiego bo- 
Katera podano do wiadomości, có on zro- 
bił i wysunięto go za przykład, a przytem 
propaganda państwowa z „Biura Akcji' 
przy prezydjum rady ministrów pogłębiła 
znaczenie takiego faktu, toby społeczeń- 
stwo napewno uwierzyło, że rząd i służba 
państwowa są istotnie nastawione na ini- 

rodziny, warsztaty prywatne, ' 

  

cjatywę prywatną. I gdyby tak założyciela 

jakiejś nowej fabryki, przedsiębiorstwo, 
które zainwestowało, daje więcej dywiden- 

dy, więcej wytwarza, zatrudnia, zbywa, 

wreszcie całą gałęź przemysłu, która idzie 

w górę i coraz więcej zarabia — postawiono 

publicznie za wzór najlepszego pełnienia 

obowiązku gospodarczego, i to przez pana 

premjera i panów ministrów, to niewątpli- 

wie dla uprzemysłowienia kraju powstałby 
bardzo przyjazny klimat. 

Niestety, życie gospodarcze, a zwłasz- 

cza przemysł od rana do wieczora 

patroluje biurokracja, najrozmaitsze urzędy: 

skarbowe, ubezpieczeniowe, etatystyczne. 

Jak jest po tem patrolowaniu, wszyscy 

wiemy. Inicjatywa prywatna zanika, a eta- 

tyzm pogłębia się i rozszerza, Nazywa się 

to w języku etatystów i radykałów gospo- 
darką planową, a my to nazywamy zjada- 

niem via państwo wytworzonych i nagro- 

madzonych przez inicjatywę prywatną dóbr. 

Gdy dobra te będą zjedzone doszczętnie, 

państwo wtedy odwoła się znowu do ini- 

cjatywy prywatnej. Tak się już zaczyna w 

Rosji Sowieckiej. Ale po dawnych właści- 

cielach, producentach, kupcach i rzemieśl- 

nikach niema śladu. Oto właśnie chodzi. O 

to przestawienie jednych na miejsce dru- 

ich." 

Czy wogóle nie zadużo dzisiaj „patrolo- 

wania”? 

Płatność podatków 
w sierpniu 

W sierpniu płatne są następujące po- 
datki: 1) do 5 sierpnia — podatek od 
energji elektrycznej w czasie od 16 — 31 
lipca b. r.; do 20 sierpnia — tenże poda- 
tek pobrany przez sprzedawcę energji e- 
lektrycznej w ciągu pierwszych 15 dni 
sierpnia b. r,; 

2) do 7 sierpnia — podatek dochodo- 
wy od uposażeń służbowych, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę, wypłaco- 
nych przez służbodawcę w lipcu b. r.; 

3) do 15 sierpnia — zaliczka kwartal- 
na (za drugi kwartał) na podatek prze- 
mysłowy od obrotu za r. 1936"; 

4) do 25 sierpnia — zaliczka miesięcz- 
na na podatek przemysłowy od obrotu 
za r. 1936, w wysokości podatku, przy- 
padającego od obrotu osiągniętego w 
lipcu, przez wszystkie przedsiębiorstwa 
obowiązane do publicznego ogłaszania 
sprawozdań o swych operacjach lub do 
składania sprawozdań do zatwierdzenia 
— a z innych przedsiębiorstw przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i II katego- 
rji oraz przemysłowe I do V kat, pro- 
wadzące prawidłowe księgi handlowe. 

Ponadto płatne są w sierpniu zaległo- 
ści odroczone lub rozłożone na raty z 
terminem płatności w tym miesiącu o- 
raz podatki, na które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze z terminem płatności 
również w tym miesiącu. 

нннг офч   

3) Opieka P. R. Sp. jest tak kosz- 
towna (oplaty stale i karty rewizji) 
że stawia spółdzielcze hurtownie ku 
pieckie po za nawiasem opłacalności i 
zdolności konkurencyjnych. 

Każdego więc posunięcia rządowe: 
go, wywołanego może ogólnym nastr3 
jem mas, nie należy brać zbyt serjo. 
Pomimo znanego oświadczenia p. 

premjera co do uznania walki ekono- 
micznej, ze strony ludności polskiej. 
stwierdzić musimy że czynniki oft- 
cjalne wytrącają kupiectwu polskie. 
mu z ręki broń, jaką jest spółdzicl- 
czość w walce ekonomicznej, dla sła' 
szych gospodarczo grup. 

Z całym naciskiem podkreślamy, że 
spółdzielczość, jako forma organiza- 
cyjna, dla kupiectwa polskiego w 
dalszym ciągu pozostaje zamknięta. 

7, 
—- -— 

Wysokie budžety 
gietd miesnych 

utrudniają ich wprowadzenie 

Niedawno odbyło się zebranie mi- 
strzów Cechu Rzeźniczo-Wędliniar- 
skiego w Łodzi, na którem delegaci 
do Komitetu Giełdy Mięsnej złożyli 
sprawozdanie z dotychczasowych 
prac około organizacji Giełdy Mięs- 
nej w Łodzi. Po wysłuchaniu obszer* 
nego sprawozdania, zebrani jedno” 
głośnie uchwalili zwrócić się do Izby 
Rzemieślniczej w Łodzi z wnioskiem 
przeciwko organizowaniu Giełdy 
Mięsnej w Łodzi, natomiast z prośbą 
o podjęcie starań w celu powołania 
w Łodzi do życia Komisji Notowań 
Cen. 

Jako główny motyw tego stanowi" 
ska jest fakt, że budżet Giełdy Mięs- 
nej ustalony został na zł. 165,000. 
Niewątpliwie tak duże '/ obciążenie 
musi wpłynąć na zwyżkę detalicz- 
nych cen mięsa, natomiast wydatki 
Komisji Notowań Cen ponosi zarząd 
targowicy i dlatego nie odbija się o” 
na na cenie mięsa. W. Komisji Noto- 
wań „Cen członkowie . pracują hono" 
rowo. 3 
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„Otwarcie kolonij francuskich | 
dla polskiego handlu i przemysłu 

W świeżo podpisanej umowie handlo- 
wej między Francją a Polską znajduje 
się artykuł 6-ty, który posiada niezwykle 
doniosłe znaczenie dla polskiego ku- 
piectwa i przemysłu. Brzmi on j. n.: 

Co się tyczy wstępu i pobytu, oby- 
watele polscy i gdańscy korzystają w Sg 
kolonjach francuskich z traktowania, sto 
sowanego do obywateli kraju najbardziej /4 
uprzywilejowanego. 

„Rząd francuski zapewnia  oby- i 
watelom polskim i _ gdańskim, 
osobom fizycznym albo towarzystwom, 
które już są albo też będą dopuszczone 
do osiedlenia się na terytorjum  Tuni- 
su, dobrodziejstwo ustawodawstwa sto- 
sowanego do obywateli różnych  mo- 
carstw pod warunkiem zachowania u- 
staw porządkowych i bezpieczeństwa о- 
raz ustawodawstwa miejscowego. 

„Rząd francuski przyznaje w tem co 
dotyczy podróżujących handlowych w 
jego kolonjach i zaleci rządowi w Tuni- 
sie przyznanie na swojem  terytorjum 
traktowania jako narodu najbardziej  u- 
przywilejowanego podróżujących hand- 
lowych polskich i gdańskich, jak rów- 
nież co do ich próbek towaru lub mo- 
deli. 

„W ten sam sposób obywatele z ko- 
lonji, protektoratów . i z krajów pod 
mandatem francuskim korzystać będą w 
Polsce z podobnego traktowania, jako 
reprezentanci narodu najbardziej uprzy- 
wilejowanego”. 

Oto obywatele polscy kupcy i prze- 
mysłowcy, wielcy czy mali mają wolny 
wstęp do olbrzymich kolonji francuskich, 
do krajów pod jej protektoratem i man- 
datem, mogą tam osiedlać się, zakładać 
swoje placówki, swe magazyny, fabryki, 
jednem słowem droga do zdybycia ma- 
jątku stanęła otworem dla Polaków rzut- 
kich, energicznych, śmiałych i uczci- 
wych, 

Z drugiej strony dla przemysłu i 
handlu naszego w ojczyźnie otwarta rów 
nież została droga do ekspansji przemy- 
słowo - handlowej w całej niemal Afry- 
ce, Azji, na licznych wyspach i nawet 
Ameryce. 
Umowa ta pozwala naszemu przemy- 

słowi na wywóz towarów wszelkiego ro- 
dzaju, a już jego rzeczą być powinno wy- 
słanie podróżujących, zdobycie odbior- 
ców, założenie magazynów konsyśnacyj- 
nych z towarami i obsługiwanie francu- 
skich kolonji jaknajlepiej. 

Teraz po wojnie jesteśmy we Francji 
świadkami, jak Czesi wepchnęli swoje 
ołówki, kryształy, stalówki, piwo, dywa- 
ny i wiele innych towarów, choć we 
Francji nie brak fabryk, które te towary 
wyrabiają. Niemcy również mają swe 
magazyny konsyśnacyjne towarów w... 

  

814 premji na sumę 54.750 zł. 
Losowanie książeczek premjowych P.K.0. 

Dnia 30 lipca 1936 r. odbyło się w 
Pocztowej Kasie Oszczędności piąte pu- 
bliczne premjowanie książeczek na wkła 
dy oszczędnościowe premjowane serji 
Il-ej. : 
W premjowaniu brały udział książecz- 

ki, na które wniesiono wszystkie wkład- 
ki za ubiegły kwartał w terminie do 
dnia 2 lipca 1936 r. 

Premje po zł. 1.000.— padły na NN.: 

150393 187980 195630 233321 236564. 
Premje po zł. 500.— padły na NN.: 
160274 160374 160996 161165 163010 

169713 170133 171978 172696 174006 
176368 187702 193238 196046 203362 
205439 210312 210675 217620 — 218131 
220806 242979, 
Premje po zł. 250.— padły na NN.: 

15047 8 151973 152239 152834 1548 
159142 160127 162534 163860 165800 
166915 167345 167907 168297 168512 
169179 171478 172611 172888 175197 
175213 176140 177867 188572 188689 
179715 179741 180070 181836: 181910 
185523 186188 186314 187700 101844 
196453 196718 197745 108066 198182 
199205 199212 206406 207405 209570 
209968 210695 212462 212945 213550 
216070 17473' 217840 218000 219196 
219325 219353 220371 225659 226720 
30583 233136 233177 233423 234306 
238543 243548. 

Premje po zł. 100.— padły na NN.: 
150005 150297 150589 151516 152026 

152969 15138 153161 153275 153475 
153704 153783 154346 154666 154907 
155326 155788 156014 156992 157043 
157060 157179 158041 158309 158856 
158888 159032 15992 160556 161090 
16019 162101 162336 162430 162725 
162740 163051 163247 163806 163925 
164106 164374 164790 164929 165081 
165209 165893 166393 166623 166907 
167683 167697 168207 168480 168580 
168707 169138 169201 (poraz drugi) 
170074 171385 171639 171837 172570 

173000 173276 174084 174432 174453 
  

176703 
177680 
178869 
180909 
181773 
183919 
186775 

188633 
190739 
192496 
193639 
196010 
198010 
200117 
203562 

176864 
177835 
179232 
180921 
181840 
194030 
187236 
189377 
191873 
192581 
193917 
196709 
198695 
201685 
206079 
210010 
211230 
215064 
216574 
218076 
220527 
223352 
226633 
228689 
231790 
234152 
235636 
238069 
241677 
243451 

175180 175431 174859 
177412 177586 177665 

177892 178309 178476 
179697 179869 180858 

11041 181378 181738 
182161 182241 183787 
184064 184289 186539 
187485 188047 188201 
190027 190140 190654 
191924 192099 192291 
192884 193000 193026 
194347 194726 195057 
197651 197923 197945 
199313 199344 200111 
201828 202250 203492 
06086 207404 207537 208410 

210197 210416 210745 211200 
212154 212398 212783 212848 
215409 215733 216311 216392 
216762 217157 217522 217594 
218227 218505 218503 219670 
221567 221685 222654 222939 
224326 225408 226446 226485 
226776 226856 227267 228417 
228806 229118 229945 230878 
233329 233537 233879 234110 
234188 235203 235297 235615 
236636 236079 236398 237884 
239751 240241 240310 241393 
242206 243079 243209 243210 
243612. 

Ogółem padło 314 premij na 
kwotę zł. 54.750.—, 

Zainteresowani wkładcy zostaną c 
powyższem zawiadomieni listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych premjowanych Serji 
III-ej jest stały wzrost liczby premij w 
miarę wzrastania wkładów na książecz- 
ce, przyczem po otrzymaniu premij 
książeczki nie tracą swej ważności, lecz 
nadal biorą udział w następnych premjo 
waniach pod warunkiem regularnego о- 
płacania dalszych wkładek. 

Książeczka Serji IIl-ej, na którą pad- 
ła premja w poprzedniem premjowaniu 
dotychczas nie podjęta: zł. 1000— Nr. 
162.818. : 

łączną   

Paryżu i innych miastach metropolji 
francuskiej, a nie brak ich zapewne i w 
kolonjach. 
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Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 31 lipca 1936 r. 

DEWIZY : 
Holandja 360.45 (sprzedaž 361.17, kup+ 

no 359,73); Berlin (sprzedaż 213.98, kup* 
no 212.92); Bruksela 89.55 (sprzedaż 
89.73, kupno 89.37); Gdańsk (sprzedaż 
100.20, kupno 99.80); Kopenhaga (sprze- 
daž 119.04, kupno 118.46), Helsingfors 
(sprzedaż 11.76, kupno 11.70); Londyn 
26.60 (sprzedaż 26.67, kupno 26.53); No 
wy Jork (sprzedaż 5.31 i pół, kupna 
5.29); Nowy Jork (kabel) 5.30 i 3/8, 
(sprzedaż 5.31 i 5/8, kupno 5.29 i 1/8); 
Oslo (sprzedaż 133.98, kupno 133.32); 
Paryż 35.01 (sprzedaż 35.08, kupna 
34.94), Praga 21.94 (sprzedaż 21.98, kup= 
no 21.90); Sztokholm 137.10 (sprzedaż 
137.43, kupno 136.77), Zurych 173.25 
(sprzedaż 173.59, kupno 172.91); Wiedeń 
sprzedaż 99.20, kupno 98.80); Montreal 
korzedaz 5.29 i 3/4, kupno 5.27 i Vs: 

edjolan (sprzedaż 41.95, kupno 41.75); 
arka niem. srebrna (sprzedaž 152.00, 

kupno e 
PAPIERY PROCENTOWE 

7 proc. poż. stabilizacyjna 45.00 (w: 
proc.); 3 proc. poż. premj. inwestyc I em. 
62.00; 5 proc. państw. poż. premjowa do* 
larowa 47,50; 8 proc. L. Z. i oblig, Ko* 
mun. Banku gosp. kraj. po 94.00 (w 
roc.); 7 proc. L. Z. i oblig. Komun. 
anku gosp. kraj, po 83.25; 8 proc. L. Z» 

Banku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Banku 
rolnego 83.25; 5 i pół proc. L. Z. i oblig. 
Komun. Banku gosp. kraj. po 81.00; & 
proc. oblig. budowlane Banku gosp. kraj. 
93.00; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie serja 
V 45.00 — 44,50 — 44.63; 5 proc. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 52.50 — 52.00; 5 
proc. L. Z. Łodzi (1933 r.) 47.50. 

AKCJE 
Bank Polski 95.00; Warsz. Tow. fabryk 

cukru 28.00; Węgiel 13.00; Norblin 56.00; 
Starachowice 30.00 — 30.50, | 

Tendencja dla dewiz niejednolita, dla 
pożyczek państwowych i listów zastaw- 
Rych nieco słabsza, dla akcyj niejednoli< 
ta. Rubel srebrny 1.60. 100 kopiejek w 
bilonie rosyjskim 0.75. Pożyczki dolara 
we w obrotach prywatnych: 8 proc. poż. 
z r. 1925 (Dillonowska) 56.50 (w proc.); 
7 proc. poż. śląska 48.25 (w procdę 4 
proc. poź. konsolidacyjna 42.50 — 42.00. 

Gielda zbożowa 
Notowania z dnia 30 lipca 1936 r. 
Ceny rozumieją się za 100 k$. parytet 

wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych za gotówkę. 
Ra ustalone na podstawie cen giełdo+ 
wych. ' 
Pozesióń jednolita 753 gl. 20.50—21.00; 

Pszenica zbierana 742 gl. 20.00—20.50; 
Żyto I standart 700 gl. 13,50 — 13,75; Ży» 
to I-A stan. Žiu g T $ 
Žyto II standart 687 gl. bez obrot. — — 
— —; Owies I standart 497 gl. 15,00 — 
15,50; Owies 1-A st. 516 gl. 15,50—15,75; 
Owies 1I st. 560 gl. 14,50 — 15,00; Jęcz= 
mień browarny 689 gl. bez obrot. — — 
— —, Jęczmień 678-673 gl. 16.00—16.25; 
Jęezmień 649 gl. 15.50 — 15.75; Jęcz+ 
mień 620,5 gl. 15.25 — 15.50; Groch pol» 
ny 17,00 — 18,00; Groch Victoria 26,00— 
28,00; Wyka 19,00 — 20.00; Peluszka 
19,00 — 20.00; Seradela podw. czyszczo- 
na bez obrot. — — — — — ; Lubin nies 
bieski 11,00 — 11.50; Łubin żółty 14,50— 
15.00; Koniczyna biała surowa 60,00 — 
70,00; Koniczyna biała bez kan. o czyst. 
97 proc. 80,00 — 100,00; Ziemniaki jadal- 
ne bez obrotów. — — — — —; Rzepak 
zimowy 32.50 — 33.50; Mąka pszen= 
na gat, I - wyciągowa 0-20 proc. 
35.00 — 37.00; Mąka pszenna gat. l- 
0 — 45 proc. 33.00 — 35.00; Mąka 

sz. g. I-B 0—55 proc. 32.00—33.00; Mą- 
i psz. g. I-C 0—60 proc. 31.50—32.00; 
Mąka psz. I-D 0—65 proc. 30.00—31.00; 
Mąka psz. II-A 20-55 proc. 29.00—30,00; 
Mąka psz. II-B 20 — 65 proc. 27.00 — 
29,00; Mąka psz. II-C 45—55 proc. — —; 

sz. II-D 45—65 proc. 2400 — 
25.00; Mąka psz. II-E 55—%60 proc. — — 
Mąka psz. Er 55—65 proc. 23.00 — 
24.00; Mąka psz. II-G 60—65 proc. 22.00 
— 23.00; Mąka psz. III-A 65—70 pros. 
— — —;{ Mąka psz, III-B 70—75 prog. — 
— —; Mąka psz. pastewna 15.00—16.00; 
Mąka psz. razowa 0—95 proc. — — —; 
Mąka żytnia „wyciągowa* 0—30 proc. 
23.50—24.50; Mąka żyt. gat. I 0-50 proe. 
23,50—24,50; аКа żyt. gat. 1 0 — 65 

roc. 22,50 — 23,50; Mą MA gat. II 
50 — 65 proc. 18,00 — 18,50; Mąka żytn. 
razowa 0 — 95 proc. 18,00 — 18,50; 
żytnia poślednia ponad 65 proc. 13,00 — 

3 

13,50; Otręby pszenne grube przem. 
stand. 10,50 — 11,00; Otręby pszenne 
średn. przem. stand. 9,50 — 10,00; Otrę- 
by pszenne miałkie przem. stand. 9,50 
— 10,00; Otręby żytnie 8,50 — 9,00; Mą- 
kuchy lniane 15,50 — 16.00; Makuchy 
rzepakowe 12.75 — 13.25; Śrut sojowy 
45 proc. bez obrot. 22,50 — 23,00. 

Ogólny obrót 2151 tonn, w tem żyta 
380 tonn. Usposobienie spokojne, 

    

 



Zuchwalstwo semickie zbyt wiele sobie pozwala 

Zvd ciežko porani! robotnika — 
Krwawe zajścia w Warszawie 

Pod powyższym tytułem. wczoraj 
szy „Warszawski Dziennik Narodo* 
wy” donosi: 

Na Lesznie w domu Nr. 110 miesz- 
ka handlarz uliczny żyd Szmul Zyl- 
berger, znany z awanturniczego u- 
sposobienia i skłonności do  pijań- 
stwa, W dniu wczo rajszym wywołał 
on A awanturę, której prze- 

bieg był następujący: 
Żyłbonger: będąc pijany, udał się 

do sklepu z wodą sodową swego 
współwyznawcy, Joską Najchausa i 
zażądał od miego zapomogi pienięż- 
mej. Między dwoma żydami wywią- 
załą się gwałtowna kłótnia. tym 
czasię obok sklepu przechodził są- 
siad Zylberberga, robotnik, Wacław 
Pocialik. Widząc, że  Zylberberś 
chwieje się na nogach, zwrócił się 
do niego ze słowami: „ldź pan lepiej 
spać, panie Zylberberg”. Odezwanie 
to rozjątrzyło pijanego żyda do tego 
stopnia, że rzucił się na Pocialika i 
uderzył go pięścią w twarz. Wywią- 
zała wię bójka. Wkrótce Zylberber- 
$owi przyszedł na pomoc jego brat 
Chaskiel, uzbrojony w łom żelazny, 

KATOLZĄBUA 
APM NY: pręga 
WILNO KALWARYJSKA 21 TEL70 14 

      
        

a Pocialikowi jego znajomy, Marjan 
Osiński. Wi pewnej chwili Osiński 

imu udało się odebrać łom żelazny 
Chaskielowi Zylberbergowi. Zdawa- 
ło się, że ną tem bijatyka się skoń- 
czy. Tymczasem rozbrojony żyd po- 
biegł do mieszkania i po chwili wró- 
cił z siekierą w ręku. Walka rozpio* 
częła się na nowo. Tym razem Cha 
skielowi Zylberbergowi udało się 
uderzyć parokrotnie obuchem  sie- 
kiery w głowę Pocialika takk mocno, 
że _ mieszczęśliwy upadł, brocząc 
krwią, na ziemię — o ony. 4 

Zajście pomiędzy Szmulem  Zyl- 
berbergiem a Pocialikiem wynikło 
około 11 wieczorem. Pomimo jednak 
spóźinonej pory, przebieg bójki ob-' 
serwowało kilku lokatorów domu. 
Widząc padającego Pocialika, 
wszczęli alarm, Wikrótce na podwó- 
rze i na ulicę wybiegł tłum lokato- 
rów, poruszonych wypadkiem. Jed- 
nocześnie ktoś zaalarmował Płogoto- 
iwie i policję. Niebawem przybył na 
miejsce silny patrol policyjny, któ- 
ry przywrócił spokój, rozpraszając 
tłum i udaremniając dalsze, groźnie 
zapowiadające się zajścia. Nadjecha- 
ła też karetka Pogotowia, która za- 
brała ciężko rannego Pocialika, prze 
wożąc go do szpitala św. Ducha. — 
Jak się okazało, otrzymał on trzy 
ciosy obuchem siekiery, co spowo- 
dowało naruszenie kości ciemienio- 
wej i czołowej, ) 

! 
  

Cenniki | katalogi na żądanie.   

  

PRZEDSTAWICIELSTWO 

POLSKA SPÓŁKA MOTOCYKLOWA 

Motocykle NSU-D-Rad Verei- 
nigte Fahrzeugwerke A. С. 

Neckarsulm (Wūrttemberg) 

Motocykle „ZGNDAPP”. Napęd 
kardanowy. Ges. fiir den Bau 
von Spezialmaschinen Nūrnberg, 

Najstarsze Fabryki Motocykli 
na Kontynencie, 

WARSZAWA, 
Złota 64, tel. 293-38 

Cemy od zł. 790— 
  

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Po przejściowem polepszeniu się stanu 
pogody, ponowny wzrost zachmurzenia aż 
do deszazów, począwszy od zachodu kraju. 

Temperatura bez znacznych Zmian. 
Najpierw umiarkowane wiatry z kie- 

runków wschodnich, potem z południa i 
poludnio-zachodu, 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Zasuspendowanie. Wileńska 

Kurja Metropolitalna komunikuje, że 
= a zydłowena został dnia 29 
lipca r. b. lowany. 
ю : Z MIASTA, 
— Harcerze krajowi i zagraniczni 

w Wilnie, 
Wilno zwiedziło zgórą 500 harcerzy 
i harcerek z kraju i zagranicy, prze” 

W ciągu ostatnich dni Z. 

wileńska | 
Dyrekcji Domu rekolekcyjnego: Wil- 
no 12, Kalwarja, — lub do Biura Do* 
= Rakolaks, w Wilnie: Zarzecze 

— Apostolstwo Modlitwy przy 
kościele Św. imierza organizuje 
pielgrzymkę - wycieczkę Częstocho- 
wa — Katowice — Kraków — War- 

| 

| 
| 
i 

| 
! 
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_ Pioruny w dalszym ciągu 
szerzą zniszczenie 

W. klol. Michałowo I, gm. dau- 
"gielskiej, od uderzenia pioruna spalił 

Obu Zylberbengow aresztowano się dom mieszkalny, chlew, stodoła, 
i odprowadzono do 3-g0 komisarjatu. sprzęty domowe i tegoroczne zbiory 
W. mieszkaniu ich przeprowadzono Dubalka Jana. Ogólne straty wyno- 
rewizję. Pomimo poszukiwań nie u- szą 2500 zł. 
dało się odnaleźć narzędzia zbrodni- 
czeglo czynu — siekiery, 

gorocznemi z 

W dniu 30.7. rb. wskutek uderze- 
nia pioruna R: się stodoła z te- 

dra (w. Chramcowo, śm. chocief- 
czyckiej. Straty wynoszą 650 zł. 
WILNO-TROKI. W dniu 26 ub. m. 

we wsi Sałki Wielkie, gm. soleczniki, 
od uderzenia pioruna spaliły się 3 
stodoły, z tegorocznemi zbiorami: 
Golmonta Franciszka, Golmonta Sta- 
misławą i Surgiewicza Feliksa. Stra- 

iorami Judy Aleksan- ty wynoszą 5500 zł. 

  

1zł. 35 groszy za dzień ciężkiej,pracy 

tiiesłychany wyzysk stosowany przez. Żydów 
Na marginesie walki.szewców chałupników 

W. dniu 23. VII. Zw. Kupców Ży- 
dowskich (sekcja obuwia) wypowie- 
dział umowę zbiorową. 

Na konferencji, która odbyła się 
dnia 31. VIL w Inspektoracie Pracy 
62 obwiadu między przedstawicielami 
Zw. Kupców Żydowskich a Chrze- 
ścijańskim Zw. Zaw. Szewców, żydzi 
byli na tyle bezczelni, že ošwiad- 
czyli, iż „zarobek szewca ich nic 
nie obchodzi, zniżki nie potrzebują 
uzasadniać, gdyż obniżkę zarobków 
praktykują od kilku lat w sezonie 
jesiennym i od 2 lat szewcy: nie za- 
strajkowali, więc i teraz obniżają 
i koniec!' I jakby na jeszcze więłk- 
sze urągowisko, dano dlo zrozumie- 
nia, że „możecie teraz zastrajko- 
wač“. : 

Dla wyjašnienia, zaznaczamy, že 
caty zatang dotyczy branży obuwia 
gotowego, gdzie szewc chałupnik 
robi obuwie z materjału, dostarczo- 
nego mu przez magazyny żydowskie 
ina ich rachunek. 

' Stosunki tam panują takie, że 
dawno już powinna w nie wejrzeć 
odpowiednia władza, bowiem, dzięki 
rokrocznym obniżkom płac, doszło 
|do tego, że dzienna stawika majstra 

oblicza się za 8-mio godzinny dzień 
pracy 1 zł. 35 gr. Za zrobienie pary 

ia płaci się rzemieślnikowi od 
2 zł. do 2.75, a na wylkonanie roboty 
potrzeba minimum 16 godzin pracy. 

Oprócz talk niskich zarobków, sto- 
suje: się i inne, jak np. potrącanie od 
głodowych zarobków jeszcze 10 proc. 
Ikosztów „manipulacyjnych, 

Niestety! Brak ochrony prawnej 
(chałupnicy nie podlegają ustawo- 
dawstwu o ochronie pracy), brak 
organizacji, gdyż tyllko część szew- 
ców chałupników należy do związ- 
ków zawodowych, oraz straszliwa 
nędza zmusza ich do przyjmowania 
każdych, choćby najgorszych wa- 
runków. |   szawa pod hasłem Wilnianie z hoł- 

dem, Jasnogórskiej Panience i Sercu 
Jezusowemu w Krakowie. Wyjazd z 
Wilna w poniedziałek dnia 24 sierp" 
mia o godz. 16.55, Powrót do Wilna 
'w sobotę dnia 29 sierpnią br. Koszta 
biletu kolejowego wynoszą zł. 24.50. 
apisy przyjmuje się w Sali Zebrań, 

przy ul, Wielkiej 64 od godz. 6 do 8 
wiecz. tylko do dnia 9 sierpnia 

To też i teraz, mimo rozpaczii- 
wej wprost sytuacji, gdyż, dzięki 

iżce, mogli najwyżej 1 zł. 

Nieszczęśliwy, wypa- 
dek kpt. artylerji | 

H. Giedrojcia 
Wiczoraj około godz. 10 rano w 

  

wynosi od 1,50 do 1 zł. Przeciętnie | 

ważnie z ADO (h) włącznie. 
EL I PRZEMYSŁ. Pielgrzymka - : ы 

— Eksport grzybów wileńskich w grzymika - wycieczka, prócz Е i о celu głównego, złożenia hołdu Matce 
zagranicę, Mimo  nieurodzaju na 
śrzyby, spowodowanego długotrwałą Sercu — będzie miała wiele innych 
suszą, zdołano Szmoapórowa do wrażeń, gdyż zwiedzi Katowice, tę Belgji, Francji i Niemiec około 60,perłę Polskiego przemysłu, a prze- 
tys. kg. grzybów suszonych i okołło | jeżdź 
10 tys. kg. suszonych smardzy. Wy-|— poznąmy jej piękno, zatem zwie- 
wóz nastąpił w ramach przydziałów dzi Kraków — miasto największych 

Boskiej Częstochowskiej i Boskiemu!| 

iżając dniem przez Ziemię Śląską ; 

kontyngentów płatniczych, przyzna” |i najcenniejszych sercu kiemu nych Wilenskiej Izbie Eos (b) įzabytkėw 2 Šu War- 
PRZEMYSŁ I HANDEL. |szawę, 

— Wileńskie zabawki do Ame- — Zmiana lokalu. Związek Ofi- 
ryki. zątkowany _ staraniem|cerów W. P. w st. spocz. w Wilnie 
Izby Rzemieślniczej w Wilnie prze- 
miysł zabawikarski, 
wyrobem 

ZACZ się 

z drzewa ostatnio wysłał cały szereg 
stylizowanych zabawek 4, 

  

iw dm. 30.VII br. został przeniesiony 
do lokalu przy ul. Gimnazjalnej 6 m. į 

o czemi zawiadamia swych człon” 

gabinecie mieszkania, zajmowanego 
przez  kapitanostwo  Giedrojeiow ' 
(Kalwaryjska 31—6) znaleziono cięż- | 
ko rannego, z przestrzelonem lewem 
płucem, kpt. artylerji z N. pułku wi- 
leńskiego, Henryka Giedrojcia. Obok 
rannego na ziemi leżał brauning. 

Według pierwiastkowego docho- 
jdzenia i oświadczenia małżonki kpt. 
Giedrojcia, wypadek spowodowany 
złostał skutkiem nieostrożnego ob 
chodzenia się z bronią. 

Na miejsce wypadku przybyła ka- 
retka pogotowia wojskowego, która 
zabrała ciężko rannego do szpi- 
tala. (h) 

Nadużycia w Kole 
Inwalidów Woj. 

  

  ków i sympatyków. 
próbek do Ameryki, Już obecnie są Zarząd, w Lidzie rezultaty tej imprezy w postaci zain-! WYPADKL| vw Lidzie w Kole Związku Inwa- teresowania się temi zabawikami — Zaginięcie uczenicy. Przed paru lidów Wojennych ujawnio: adužy- jednej z pważnych firm amerykań- dniami wyszła z domu i więcej doń nie | LS cia natury finansowej. W związku 

z tem zawieszono w czynnościach 
,prezesa tef placówki Kuleszę. 

Na wieść o nadużyciach w Kole 
lidzkim, z Wilna wyjechała specjal- 
na komisja z ramienia Związku In- 
walidów Wiojennych, która przystą- 

skich. tych dniach oczekiwane powróciła 17-letnia Monika Janczewska 
jest zawarcie umowy. (s) j (Wiłkomierska 1). Policja poszukuje zagi- 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. | nioną. (h) 
= Rekolekcje zamknięte dla Pań — Nagły zgon. Wczoraj umarła nagle 

z inteligencji w Domu rekolekcyj- w czasie spożywania pokarmu 72 - letnia 
nym 121 a odbędą Marja Lipnicka (Filarecka 52). Zwłoki sta- 
się w a o 14 sierpnia, ruszki zabezpieczono do dyspozycji władz _. : : AI) piła do ekspertyzy ksiąg kasowych Zgłaszać się po „kartę przyjęcia” do sądowych. (h) i buchalteryjnych. & 3 

"i I I IIA III IIS ISA | „e PB der BA 

KOMUNIKAT miesiącami skazany zowiał nę 3 lata 
Zarządu Grodzkiego Stron. Narodowego 

więzienia. (h) 

Dziś w niedziel 2 sięrpnia o godz 1 i pół w seli włesnej 

1 
4 
! 
i 

komotywy wybuchł pożar. Wypaliły 

{ 

  „MW lesie maj. Parczewo, gm. nie- 

Zebranie Ogólne Członków Stron. N 
menczyńskiej, od iskry z komina lo- 

: šciciel 
Wstęp za okazaniem legitymacji członkowskiej. 

Pożar lasu 
pr y ul M stowej 1 — <obędzie się 

arod. 
|oblicza straty na 1500 zł. 

się zarośla na przestrzeni 7 ha. Wła- man 
j, Parczewski Walenty! Mamusisz (Więgry). Pozatem wybra- ski 

dziennie zarobić, o ile odpowiednie 
władze nie wejrzą w osobliwe prak- 
tyki żydowskich rekinów, szewcy 
będą zmuszeni przyjąć te warunki, 
które im, nieliczący się z niczem, 
kupiec żyd narzuci, Jeśli nie przyj- 
mą — czeka ich śmierć głodowa. 

Z tego incydentu dwie zasadnicze 
można wyciągnąć nauki, Jedną dla 
tych, którzy, bardzo pięknie dekla- 
miując o taniości żydowskich pro- 
duktów, zapominają, że taniość ta 
oparta jest na bestjalskim wyzysku 
chrześcijańskiego robotnika, dnugą 
dla tych, którzy źródła rozwoju ko- 

munizmu upatrują tylko w: działal- 
ności agentów kominternu. 

Niestety, w tym wypadku palma 
pierwszeństwa należy się świadomej 
czy nieświadomej robocie panów ze 
Zw. Kupców Żydowskich. „Ces“ 

) 
ABIT AKINIAI 

2 

  

  

Nadużycia żyda-wiceprezydenta m. Grodna 
W. dniu 31 lipca decyzją wice- 

prezydenta miasta Grodna, zwolnio- 
ny został ze stanowiska naczelnika 
wydziału przedsiębiorstw miejskich, 
pan Hirsz Tarołwski, któremu udo- 
wodniono działalność na szkodę in- 

teresów miasta. Komisja uspraw” 
nień administracji miasta Gmodna 
przewiduje jeszcze kilka zmian na 
odpowiedzialnych stanowiskach w 
samorządzie miejskim. 

  

Trogiczny wypodeh na Niemnfe | 
żatonięcie łodzi 

GRODNO. W. Grodnie na Nie- 
mnie zdarzył się tragiczny wypadek 
zatonięcia łodz: wraz z kilkomą oso- 
bami. Mianowic 2: Rodzina Żukow- 
skich, skladająca “2 п 5-ciu osėb, 
zamieszkała we ws: |iniewicze, po- 
wracała z klościoła, zeprawiając 
się nałódce na drugą s: -ę Niemna. 
Gdy łódka znalazła się «1 środku 
rzeki, wiatr przewrócił ją wraz z 

> 
х 

z 5-ciu osobami 
jadącymi, 'z których 3 osoby utonęły. 
Przypatrując się temu wypadkowi, 
chłopi nie mogli ratować tonących ze 
względu na stromy brzeg rzeki, 
wznoszący się w tem miejscu na К- 
kanaście metrów wgórę, a znajdu- 
jące się przy brzegu łódki, fala znio* 
sła na środek Niemna. Jedna z ko* 
biet, patrząca na rozpaczliwą wal- 
kę tonących, doznała nerwowego 

„ wstrząsu, 

  

  

POLSCY ZAWODNICY OLIMPIJSCY W BERLINIE.    
Przewodniczący komitetu olimpijskiego, sekretarz stanu dr. Lewald, wita polskich 

olimpijczyków na dworcu kolejowym Friedrichstrasse, 

SPORT 
WIADOMOŚCI OLIMPIJSKIĘ. 

POLACY W ZARZĄDZIE MIĘ- 
DZYNARODOWEJ FEDERACJI 

PRASY SPORTOWEJ. 
BERLIN. W. piątek odbył się w 

Berlinie kongres międzynarodowej 
federacji prasy sportowej, na  kitó- 
rym Polska reprezentowana była 
m" pp. Junosza-Dabrowskiego i 
zen. 

no do zarządu delegatów poszcze- 
gólnych państw. Z ramienia Polski 
do zarządu wszedł red. Szenajch. 

NASTĘPNA OLIMPJADA ODBĘ- 
DZIE SIĘ W TOKJO. 

BERLIN. W piątek na posiedze- 
2 niu międzynarodowego komitetu 

ajcha. olimpijskiego rozpatrywano rawę 
Po  powitaniach i odczytaniu | wyboru miejsca na następną Olimpj 

sprawozdanią zarządu, na następne | dę w 1940 r. Jak wiadomo, wobec 
4 lata wybrano zarząd w następują | wycofanią się Londynu, walka toczy 
cym składzie: prezes Boin (Belgja), |się między Helsingforsem a Tokjo. 
wiceprezesi: Drigny (Francja), Haupt | W głosowaniu 36 głosami przeciw 

(Polska), Bollman (Niemcy), 27 międzynarodowy komitet olimpij- 
„powierzył  onganizację 12-ej 

jolimpjady Japonji. |“ 
i  



FAN Pocz. o 2-ej 

WALC CESARSKI 
BECKY SHARP 
wszystkie seanse 25 gr. 

Niebywały 
Czarujący muzyczny film wiedeński 

W roli gł. 

! 

Balkon na 

pro gra m;   MIESZKANIE, | POSZUKUJĘ 
1 pokój z kuchnią, Pracy do dzieci, z po- 

W rol. gł. Leee Parry, Paul Hoer- oieduże, słoneczne, do mocą w  gospodar- 
bigeri in.Najcelniejsze utwory muz. wynajęcia, Św. Piotra stwie; mogę udzielać 
Straussa. Oraz film w kolor. natur. i Pawła 3, 

Rewelacja 1936 r. nagordzona pierwszą 
nagrodą na Wystawie Filmowej w Wenecji 

MARIAN HPKINS 
Nie zważając na kolosalne koszty — ceny nie podwyższone: 

nau! początkowej. 
2 Wymagania skromne, 

POKOJE, |Mostowa 15—8, 35-2 
1lub2, każdy z osob-; 
nem wejściem, zo! ADMINISTRATOR 

Sala jest doskonale wentylowana Wszystkiemi wygoda- Poważny przyjmie za- 
  

Ost. 
dzień HELIOS 

2) Film produk- 
cji sowieckiej 

Nad program: Aktualja. 

  

JUTRO NIEBYWAŁE WIDOWISKO. Światowy rekord pikanterji 

NOCNE MOTYLE 

„, CARANGA 
Petersburskie noce 

CHANAN 

najnowszy taniec, który 
zdobywa świat. JACK BU- 

i LiLi DAMITA, 

Balkon 25 gr. 

' 
  

$WIATOWI 
M'akiewicza © 

„Cesarzowa i Ja 

Rozśpiewana 
i roztańczona Liljana Harvey 

w swej popisowej kreacji p. t.: | 

Humor! ŚpiewięErotyke! Piękna muzyka J Offenbacha. W roli męsklej 
niezapomniany CHARLES BOYER, Nad program aktualja | wyszukuje mieszkania Ż 

UWAGA! Saia specjalnie wentylowana 

    DOM 
HANDLOWY 

Darmo dajemy woców, jarzyn i t.p., przy 
nych słoi do zapraw „IRENA*. 

terja i t. p. 
z Wilna. 

  

„T. ODTAJEC—IREM MALICOA | 
Ul. Wielka 19, tei. 4-224.———Ul. Mickiewicza 6. 

Firma egzestuje 48 lat. 

Druskienik I „Księgarnia Polska" ul. (rzeszkawej (0. 
50 najlepszych przepisów do konserwowania o- 

zakupie gwarantowa- 
Rewelacyjnie tanie ceny! 

Serwisy stołowe i kawowe, porcelana, szkło, fajans, naczynia ku- 
chenne, platery, kryształy, lampy, kilimy, serwety ze Inu, galan- 

Piękne i tanie upominki 
Najtańsze żródło zakupu! „i 

i pamiątki 

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUR EWICZ 
(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 
Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka naprawa 

  
PODNIESIENIE HANDLU — 

od 9 — 19 p.p. M
M
M
.
 

Ž 
||| 

POTRZEBNA BUFETOWA - KASJERKA 
oraz inteligentne panienki do usługi gości 
w restauracji. Bliższe szczegóły w Biurze 
Ogłoszeń S. Grabowskiego Garbarska. 1, 

godz. 9 — 10 r. i 4 — 6 wiecz. 
EL ZPRERBYZACEEDNZK „CNN BSS TTL RK: 
ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 

BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA" 

prosi właścicieli nietruchomości o popie- 

ranie członków i zatrudnianie ich przy 

remontach domów i innych pracach budow 
lanych. 

stolarzy, cieśli i t. d. 

Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska”, 

Wilno, ul. Mostowa 1. 

Do Bursy Imienia Jezus i na „Trzyletnie 

Kursy” bieliźniarstwa, krawiecczyzny i try- 
kotarstwa przyjmuje zapisy uczennic od g i 

10—12 rano na Zarzeczu 5/2. 

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia 

św. Wincentego ė Paulo, 

  

     
      

  

-„EBA, PRZY 

„VARICOL 
WTZ 

EMOROIDAC 

     
     

TO WZMOŻENIE REKLAMY 
NAJSTARSZEŻ | NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO 

«DZIENNIK (ILEŃSKI 
DA WAM ZWIĘKSZENIE KLIJENTELI PRZEZ 
UMIEJĘTNIE ZREDAGOWANE OGŁOSZENIE. 
Administracja czynna: przy ul Mostowej 1 

Poleca mularzy, zdunów, murarzy, ' 

  

GRUŹLICA PŁUC 
jest nieubłagana i co- 
rocznie, nie robiąc rót- 

* € micy dla płci, wieku i 

   
stanu pociąga bardzo |, wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płuc- wek. śrypy, uporczywego mę- 

o kaszlu i t. p. stosuj. „ Lek. B idek ga J Lekas ułatwiając wydzielanie się  plwociny, 
usuwa kaszel. 

 EZESAESYPREE ANY TTT EPSPERKIRIS KI 

ADMINISTRACJA: Wilno, 

DYW 

AC 
Z MŁODYM SADEM, 
obszar 130 sąż., sprze- 

dam. Cena przystęp- 

na, tytuł własności u- 

regulowany. _Konar- 
skiego 3-c. Wiadomość 

tamże o każdej porze. 

1197—2 

zyjnie tanio do sprze- 
dania zaraz w Land- * 
warowie, — Adres w 
Admin. „Dzien. Wil" 

42—3 

Kupię 
5—6 hektarów oz ui 
ziemi w pobliżu Wil- RW, Į = 

i ńska | 94%++4004+0000000 ZGIN. PIES, 

Be, "EL Płatkówie | gg OE | buldog, Si szaro-. 
1193 Kucharza a ać Pay „olał 

EE cę poszukuje  pierwszo-|ność Urniaża, Kościu- 

Samochód 
karetka, ekonomiczny, 
sprzedam tanio. Do- 
wiedzieć się w godzi- 
nach między 16 a 19: 

- uL Meczetowa 5, m. 2, 
jtelet. 15-28,  1200—3 

! 
! 

| Mostowa 19—1, 

| 
l 

Dom nowy 
jednomieszkaniowy, z 
/: ha ogrodem oka- 

mi, do wynajęcia. Ber- rząd domu na dogod- 
nardyšski 10—6. nych warunkach, mo- 
———————|ž0 prowadzič samo- 

dzielnie sprawy z 
z a wejściem, wszelkiemi instytucja- 

elektrycznością — doj mie Samodzielne r 
wyaajęcik: SPA |monty i przeróbki. 
m. 8, = = Adres: Portowa 5 w. 

ЕЛа оо аАНЕ jskładzie — арбесхауш.' 

POKÓJ, 1168—10 
z niekrępującem wej- dciąmj« do wynajęcia. | OCHOTNIK W.P., | 

młody, energiczny, z 
r 

| Potrzebne | w majątku; zma się na 

12-tu pok. mieszkanie, ośrodnicti 
Iz ami. Telefon Wo: sady 

6 6. AA 1196—2 kwiatowe i warzywne. | 
- -- 1 1. __ jkaskawe zgłoszenia: 
TANIO! Wilno, ul. Trocka 20, 
PRĘDKO! | m 6. Czyżewski, i 

SOLIDNIE! |24000000000000000000 

BIURO Iš RÓŻNE Н 

| POSREDN. MIESZK. |?+eseooesto0o000000+Ż 
UNIWERSAL' |B. NAUCZYCIELKA 
uL Mickiewicza 4 | posiadająca handel na 
m. 4, telef. 22-11, | = uje 

Bi i iło- | WSI z aucją. Bro Re Sia Šiu Za 
kai i pokoi umeblo- wan” На 
wanych. Opłata od SAMOTNY, 
P. T. Wiašcicieli nie-|trzydziestoletni  han- 

  

r mę sz. dowi Edi transmitowany. Kasa czynna dziś o $. 11 r. 

szuka.  odpowiedniej|w ciągu dnia całego. 
3 TA A, z niewiel- в : 

im kapitałem. Ofer- šu 
Mieszkanie +“, Aina, „Dušas Z za kotar studjo. 

. " IL spół- 

mi (I piętro), 6-poko- praca", " I214| Sobota — da. IVIII — godz, 17,00 — 
Joms; do \ ERA T Tramsmisja uroczystości otwarcia XI Olim- | W. Pohulanka 39, m. 2. |+++eeooootooooe 
Ogladač od 9-tej ramo |” „1 

ZGUBY 40 2 & p.p.  1190—3 

i 

  

rzędna restauracja w 
Poznaniu od 1.9.36. ciwego znalazcę o od- 

  

łleTniskał 
i 

Zgłoszenia z podaniem В 2 

parako „peles iaszzenę c 5 Pio 

zBaś ar. 31,3, ścigane sądownie. # 

as 2 © CZYTAJCIEI 
$ PRACA  Į|ROZPOWSZECH- 

| POszuKiw. £| NIAJCIE PRASĘ 

aa NARODOWĄ   
  

  

Ser 
litewski tłusty 

== WOLNE POKOJE 
SEE 1 całodziennem utrzy- 
ZEE | maniem. 6 km. od Wil- 

== | sta, 

J J 
na, miejscowość lesi- 

niedaleko Wilji. 
Radjo, siatkówki i kro- 

kiet. Kuchnia b. do- 
bra. Dojazd autobu- 
sami do Jerozolimki, 
w kolonji Zgoda, wil- 
la Hryniewskiej, 

1201—2 

kilo od 1.20) Pensjonat 
‘ poleca 

| wiLEŃSKA 36 
tel. 1224 

244204929024072020000040 

KUPNO 
i SPRZEDAŻ   

Folwark 
Czaplejówka 27 dzies. 

'ziemi, z całym inwen-| 
tarzem do sprzeda- 
mia. Półtora kilome- 
tra od st. Zawiasy. 
Pośrednictwo wyklu- 
czone. 

Parcela 
położona przy ul. Ko- 
panica Nr.21 okazyjnie 
do sprzedania, 
macje ui 
16 m, 25. 

dwoc-sodowiarnię 
dobrze  prosperującą, 
w śródmieściu, nadaje 
się na sklep spożyw- 
czy — do sprzedania 
chrześcijaninowi.  In- 
formacje: Sawicz 5—9, 
pracownia obuwia, 

1209 

1205—1 

  
POSESJA, 

500 sążni kw. dom i 
oficyna murowane, о- 
gród, do sprzedania. 
Antokolska 17. 

WIEDRYŃSKI 

+20040044000000004400 

1206—2 

o wymiarze 757 m* 

Infor- 
Zarzecze 

Stowarzyszenia Urzęd- 
ników Państwowych, 
Burbliszki koło Pod- 
brodzia. Miejscowość 
sucha, lesista, rzeka, 
plaża. Ceny dostępne. 
„Informacje: St. Ry- 
miński, w Kuratorjum 
'Okręgu Szkolnego w 
Wilnie. 

LETNISKO- 
PENSJONAT, 

maj. Mesyna, las sos- 
"nowy, jezioro, rzeka, 
szosa Wilno—Niemen- 
czyn. Dow. się: tel. 
10-28, 1210 

| 

  

i mieszkania į 
ik... POKOJE į 

+44444100420409097 

Do wynajęcia 
6-cio pokojowe, z ku- 
chnią, wanną i wszel- 
kiemi wygodami. W. 
Pohulanka 32. Zgla- 
szać się u dozorcy. 
  

_ o wynajęcia 
mieszkanie 7-mio po- 
Ikojowe ze wszelkiemi 
wygodami, 1 piętro, z 
balkonem. Wileńska 
25, m. 9. 

Mieszkanie 
5-cio pokojowe, z wy- 
$odami, suche i cie- 

lpłe, do wynajęcia od 
zaraz. Pańska 4, m.3. 

  
ul. Mostowa 44 ceynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY, CENA OGŁOSZEŃ; a wiersz milimetr. przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 śr. : 

ryczne 0 259» drotej. Dla possukujących pracy 50% zniżki, 
  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYNSKI, 
— 

mieszkanie słoneczne, | 

  

1213-—2| 

  

T208—2A7 5 SZDSZ: 

  

iii Ai 

POMOŽMY 
BLIŽNIM 

*44444444444644644646 

"PRAWDZIWIE 
biedny, lecz zacny, 
uczciwy katolik, zu- 

Destylator 
pierwszorzędna sila, 
z długoletnią prakty- 
ką krajową i zagra- 

piczną, beznany z) 
tabrykacją wódek i 

likierów poszukuje 
posady. Oierty „De- 

    
stylator“ Biuro Pie-| pełnie bez środków 
traszka,  Warszawa,|do życia — ow. 
Marszałkowska 115, |czony przewlekłą - 

robą kataru žolądka 
(ulcus ventrylicum) — 
błaga Społeczeństwo 

i katolickie o radę w 
"leczeniu, lub też po- 
moc na lekarstwo. A. 
Bożyczko, zauł, Jeru- 
zalimski 4, m, 3, Wil- 
mo, lub w Administr. 
„Dzien. WiL* 

| pOSPIESZMY — 
Z POMOCĄJ 

| Wzrószone do głębi 
smutnem położeniem 
rodziny Krasowiczów, 
zam. przy 
skiej 29—3 (Spraw- 

EKONOM 
lat 36, kawaler, su- 
mienny i pracowity, z 
długoletnią praktyką 
rolną jak i hodowlą 
ryb, zna się dobrze 
na prowadzeniu tarta- 
ków, poszukuje pracy 
od zaraz. Oferty pro- 
szę kierować dla „E- 
konoma* do adm. 
„Dz. Wil* tamże ad- 

res. 45—2 
  

TRIO lub KWARTET 
mieszany, zgrany, ac- 
cordeon, śpiew, wol- 
my zaraz lub 15. Woj- 
<iechowski, Suwałki, 
Hotel Polski, | 

MIERNICZY, | 
z dlugoletnią prakty- 
ką, poszukuje pracy u, Zwracamy się z uj 
mierniczych — przysię-!m4 i gorącą proś 
šlych lub jakiejkol- 
wiekbądź innej, Łas- [08 o łaskawe a. 
kawe oferty kierować: | Bie w >” 
Wilno, Kawie 4 ‘Ьп тши-“:: ku- 
16, m. 8-b, , ,*|pBo maszyny szy- 

i Pb cia, aby dać możność 

  
VII oddział Pań Milos 
Tow. św. Wincente _ 
e Paulo), a nie mogęc 
same w tem zaradzić, 

ją do   
. . PRZYJMĘ 

miejsce | karmicielki 
niemowlęcia,  Dowie- 
dzieć się: Mała Środ- 
kowa 8, m.4, Kalino- 
wicz. 

" |żywienie rodziny,skła- 
dzieci i męża chorego. 
dającej się z dwojga 

XIII KONFERENCJA 
T.P.M. św. Wiqcente- 

46—2 “0 a o „a ła- 
Sana Woj > -  gkawych o. awcėw 
POSZUKUJĘ o obiady, lub lokatę 

pracy do dzieci z szy-idla młodego chłopca, 
ciem, lub pomocą w chorego na płuca, sy-| 

twie. Mośę| 
wyjechać. Świadectwa! 
i reierencje poważne. 
(Wielka 27—3, od 3— 
5 godz. 25—3 

pa wdowy z 5-giem 
dzieci, i o pracę dla 
jej syna zdrowego. O- 

ez” й 
wywači Polooka 3, m. 
3. M. Z, 

  

miesięcznie t 

Drukarnia A, Zwierzyriskiego. Wilno, Mostowa 1.    

| Teatr 

„sztukę. 

  

'szej premjerze. W komedji tej biorą udział 

kuje posady gajowego| 

wie: SZA le: swa! Ziei 

szki 14“. Proszę ucz- 

  

  

Krakow-' 

„ludzi dobrej woli i ser- | 

zarobkowania na wy- | 

i muzyka. 
— Miejski Teatr Letni Joey po- 

Bernardyńskim. Niedzielna popołudniówka 
w Teatrze Letnim. Dziś o godz. 4.15 ppł. 

odegraną zostanie poraz ostatni sensacyjna 

sztuka amerykańska w 3-ch aktach Ayn 

Rand'a „Kto zabił?” Sztuka ta będzie ode- 

grana w niedzielę bezwzględnie poraz ostat- 
ni, gdyż wszyscy aktorzy biorący udział 

udają się na urlopy. A więc niedziela 2 

sierpnia rb. jest ostatnim dniem, kiedy bę-! 

dzie jeszcze można obejrzeć tę fascynującą, 

Wieczorem o godz. 8.15 poraz drugi 

wspaniała komedja w 3-ch aktach „Powrót 

mamy” M. Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej. 

Komedja ta, ciesząca się wielkiem powo- 

dzeniem w Warszawie, wywarła także i w 

Wilnie duże zainteresowanie na wczoraj- 

artyści teatrów Warszawskich T, K, K T. 

St. Grolicki i Z. Ziembiński. Reżyserja Z. 

mbińskiego, Ceny zniżone. 

— Teatr muzyczny „Lutnia”, Dzisiejszy 

Dziś o 

|godz. 7 i 9 wiecz. publiczność wiłeńska 
jujrzy słynny w całej Połsce, znakomity ze- 

spół lwowskiej tałi pod kierownictwem į E. 

| udziałem W. Budzyńskiego. Bogaty program 

widowiska „Coś niecóś —- tajoj!' — składa 

jsię z 16 aktualnych, pełnych satyry i hu- 

įmoru utworów, w wykonaniu: W. Majew- 
skiej, Aprikonzenkranza i  Untenbauma, 

Pana Strońcia, J. Wieszczka, W. Korabiow- 

skiego i M. Altenberga. Publiczność wi- 
leńska ma możność spędzenia wieczoru w 

wesołym nastroju, ujrzy przytem na scenie 

autentycznych członków zespołu Fali Lwow- 

skiej, których dotychczas mogła podziwiać 

przez radjo. Program dzisiejszy nie będzie 

"występ „Wesołej iali lwowskiej”. 

  

udziałem Pławczyka. Tego samego dnia 

zostaną nadane wywiądy z kierownikami 

ekip: wioślarskiej, koszykówki szer- 

mierczej; 

godz. 22,20 — Wiadomości olimpijskie; 

godz. 22,30 — Wiadomości sportowe. 

Sobota — dn. 8.VIII — godz. 22,00 — 

Transmisje z płyt tego dnia obejmą: szer- 

mierkę, strzelanie, dziesięciobój, bieg szta- 

ietowy 4%X400 m. 

Przewiduje się również start naszego 

kajaka; 

godz. 22,20 — Wiadomości olimpijskie; 
godz. 22,30 — Wiadomości sportowe. 

Polskie Radjo Wilno 
Niedziela, dnia 2 sierpnia 1936 r. 

8.00: Czas i pieśń; Audycja dla wsi; 

Dziennik poranny; 9.00: Fragmenty z op. 
„Aida” Józefa Verdiego; 10.00: Uroczystość 

wręczenia sztandaru Wojsku Polskiemu 

przez Połonię Amerykańską; 11.00: Koncert 

symfoniczny; 11.45: Życie kulturalne  mia- 

sta i prowincji; 12.00: Poranek muzyczny; 

13,15: „Piłsudski nad Rubikonem“ — fragm. 
z książki Jułjusza  Kaden-Bandrowskiego; 

13.30: D. c. poranku muzycznego; 14.30: 

„Kultura wsi idzie od dołu" — pogad.; 

14.45: „Chowajcie tylko dobre źrebięta” — 

pogad.; 15.00: Piosenki dla milusińskich; 

15.30: Muzyka operetkowa; 16.30: Reportaż 

z życia; 17.00: Koncert solistów; 17,30: 

Transm. z Olimpjady — bieg na 10.000 mtr. 

z udziałem Noji; 18.05: Podwieczorek przy 

mikrofonie z hotelu Bristol, 19.55: Recital 

skrzypcowy Stefana Frankla; 20.25: „Poezja 

legjionowa' kwadr. poetycki; 20,40: Prze- 

śląd polityczny; 20,50: Dziennik wieczorny; 

21.00: Premjera słuchowiska: „Gałązka 

oliwna“ (Olimpjada starogrecka) Jana Pa- 
randowskiego; 21,45: Płyty; 22.00: Transm. 

i wiad. z Olimpjady; 2230: Płyty; 2235: 

Pieśni i tańce góralskie w oprac. T. Sygie- 
tyńskiego; 22.55: Ostat. wiad. dzien. radj. 

i 

  
piady w Berlinie; 

godz. 22,05 — „Jutro startujemy” 
krótkie wywiady z kierownikami poszcze- 

gólnych ekip, informacje o stanie zdrowia, 

formy, poczuciu zawodników, o przygodach 
przedstartowych, program startów na naj- 

bliższe dnie oraz wiadomości olimpijskie; 
godz. 22,25 — Wiadomości olimpijskie. 

  
bieg na 10000 mtr., z udziałem Józefa Noji; 

' godz. 21,00 — Słuchowisko - Jana Pa- 
będzie randowskiego p. t. „Gałązka Oliwna”; 

godz. 22,00 Transmisja ze startu 

| Kucharskiego na 800 mtr. (przedbieg), star- 

ltu skoku wzwyż, z udziałem Pławczyka i śm. 

| Hoffmana, oraz. wiadomości olimpijskie z 
| Berlina; 

I godz. 22,30 — Wiadomości sportowe. 

| Poniedziałek — dn.3.VIII — godz. 22.00 
‚` — Transmisja (z płyt) przedbiegu na 100 m., 

' gdzie startuje Walasiewiczówna — między- 

biegu Kucharskiego na 800 mtr. oraz ewen- 

tualnych startów naszych zapaśników; 

godz. 22,20 — Wiadomości olimpijskie; 

godz. 22,30 — Wiadomości sportowe. 

Wtorek — dn. 4.VIII — godz. 15,45 — 

Transmisja z XI Olimpjady w Berlinie 

bieg na 100 m. (finał), z udziałem Stani- 

sławy Walasewiczówny, oraz rzut dyskiem 

(finał) Jadwigi Waisówny; 
godz. 17,40 — Transmisja z XI Olim- 

pjady w Berlinie — bieg na 800 mtr. (finał), 
z udziałem Kucharskiego; 

godz. 22,00 — Transmisje i wiadomości 

z XI Olimpjady w Berlinie. W dniu tym 

przewidziane są ewentualne transmisje z 

zapaśnictwa, oraz z przedbiegu na 5000 mtr. 

z udziałem Noji; 

godz. 22,30 — Wiadomości sportowe 
Środa — dn. 5.VIII — godz. 18,40—' 

19,10, — Transmisja meczu piłkarskiego Pol- 

ska—Węgry; 

godz. 22,00 — Transmisja i wiadomości 

z XI Olimpjady. 

Tegoż dnia mogą nastąpić również star- 

ty palskich żeglarzy. Ponieważ tego dnia 

| 

| bierze udział Biergowoj — finał tej kon- 

kurencji zostanie transmitowany. W wy- 

padku, śdyby który z naszych tyczkarzy 

' mitowany zostanie finał tej konkurencji;. 

godz. 22,30 — Wiądomości sportowe, 

| Czwartek — dn.6.VIII — godz. 16,10 — 
| Transmisja z XI Olimpjady w Berlinie — 
| rzuty oszczepem, z udziałem Lokajskiego 

i Turczyka; 

godz. 22,00 — Wiadomości z XI Olim- 

'pjady w-Berlinie, oraz feljeton red. K, Mu- 

szałówny p.t. „Polacy w olimpijskim kon- 
kursie sztuki”, Pozatem będą nadane trans- 

misje (płyty) z trójskoku, z udziałem Luck- 

hausa i Hofmana, przedbiegu na 400 mtr. 

2 udziałem Biniakowskiego, oraz z ewen- 

tualnych startów naszych zapaśników, strzel- 

ców, piłkarzy, żeglarzy i koszykarzy; 

godz. 22,30 — Wiadomości sportowe. 

Piątek — dn. 7.VIII — godz. 22,00 — 

Transmisje i wiadomości z XI Olimpjady 

w Berlinie. Transmisje z płyt obejmą; 

szermierzy, strzełców, finał biegu na 5000 

z udziałem Noji i dziesięciobój z mtr, 

Niedziela — dn. 2.VIII — godz. 17,30 —, 
Transmisja z XI Olimpjady w Berlinie — 

! KRONIKA POLICYJNA. 
— Okradzenie mieszkań. Grabowskiej 

biadwidct (ul. Dąbrowskiego 12) skradziano 

z mieszkania garderobę wart. 400 zł. 

W dniu 31.7. rb, w czasie nieobecności 
domowników, za pomocą otwarcia drzwi 
podrobionym kluczem, skradziono różną 
garderobę Pluteckiemu Kazimierzowi i za- 
|mieszkałemu z nim Rosmanowi Czesła- 
wowi, wart. 235 zł. i 

— Kradzieże rowerów, W dniu 30.7, br. 

skradziono rower, pozostawiony chwilowo 

na werandzie domu Sieniucia, we wsi Wo- 
łokumpie, wart. 150 zł, 

W dniu 31.7. br. skradziono 

Śtankiewiczowi Antoniemu (zašc. 

trockiej), wart. 140 zł. 
Onegdaj na ul. Mickiewicza skradziono 

rower woźnemu „Kurjera Warszawskiego”. 

Pomieważ wypadki kradzieży rowerów 

coraz częściej się powtarzają, zachodzi po- 

dejrzenie, że istnieje zorganizowana szajka 

złodziei, która grasuje po mieście, specjal- 

nie polując na nieostrożnych rowerzystów. 

— Zatrzymanie znanego złodzieja. Wczo- 
raj przy uł. Zawalnej posterunkowy z I kom. 
P.P. Wiśnicki zauważył 2 podejnzanych 

osobników, którzy nieśli walizki i paczki. 

Na widok policjanta osobnicy rzucili się 

do ucieczki. 'W zarządzonym pościgu, Wiś- 

nicki zdołał jednego ze zbiegów zatrzy» 
mać. Okazał się nim znany zawodowy wła- 

mywacz Gurszynow Eljasz (Krawiecki 6). 
W paczce znaleziono skórki karakułowe i 
sukno, skradzione w jednym ze sklepów: 

wileńskich, Za drugim złodziejem zarzą< 

dzono poszukiwania  (H) 

Nowości wydawnicze 
Aleksander M. Matoga - Ferus. 

„Twarze z dnia”. Nakładem „Wy- 
dawnictwa Współczesnego” ukazał 

"się tom pośmiertny reportaży sto- 
'łecznych Aleksandra M. Matogi - 
Ferusa. Pośmiertną spuścizna świet- 
'nego i wnikliwego dziennikarza gra” 

| 

rower 
Pasieki, 

dzone przez XVII i odbywa się marsz na 50 klm., w którym 'niczy z beletrystyką, gdyż mimo ści- 

,słego oparcia tematów o rzeczywi- 
,Stość, czerpaną imiennie z życia, 
pod względem formy najzupełniej 

j- wszedł do finału — prawdopodobnie trans- | odpowiada wymaganiom szlachetnej 
Ibeletrystyki. Zmarły, jak niewielu 
„w Polsce dziennikarzy, potrafił wni- 
Iknač i przenikać współczesne życie 
|nędzy stołecznej, nie tracąc jedno- 
„cześnie nic z rasowości tonu opisa” 
Imych zjawisk, choćby  najtrudniej- 
szych do oddania. Nie brutałizuje i 
„nie opisuje, lecz razem z temi „twa- 
'szami z dna” żyje, cierpi i współ- 
czuje. Tom nader starannie wydany, 
stanie się napewno nietylko literatu- 
та ciekawą dla licznych, czytelni- 
ków, lecz także swoistym dokumen- 
tem, wiernie oddającym puls War- 
Iszawy na peryferjach, w suterenach 
ji na poddaszach. Większość repor- 
taży, zebranych pod wspólnym tytu- 

„łem „Twarze z dnia” byla drukowa- 
„ną w „Kurjerze Warszawskim. Sło- 
'wem wstępnem opatrzył  tklsiążlkę 
Juljan Podoski. 

  
odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł, 7 gr. 50, zagranicą zł. 6 — 

„ nekrologi 30 gr., ra tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty ra wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe | tabela- 
Administracja zastrzega sobie zmiany terminu druku | ogłoszeń i nie przyjmuje rastrzeżeń m!elsca 

m a aa 

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ.


